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pomocy Europie 
Manewry pożyczkowe Marsha;lla-majq. ratować 
lopniejqcy prestiż Trumana w Si .. Zjednoczonych 
M0S~WA {PAP) - „Pir·awda" w-11budowie gospodarczej całej Europy, ale ska „udzielenia pomocy" nie utraciła 

przeglądzie m~ędzynairodowym oma wfa że · Związek Radziecki i .państwa wschod swego dawnego sensu. 

Bidault 
konteruje 

z Bevinem plan ministra Marshalla, przedstawiO!ly nio-europejskie wyłączyły sfebie od tej Lecz polityka ta zostaje przedsta'Yio

w przemówienju, wygłoiszonym ;przez pomocy, ponieważ nie chcą przyjąć wa- na narodowi amerykańskiemu w odpo-

niego w Harvard. runków, od których Marshall uza'!eżnia wiedniej- reżyserii. Zrozumiał to dzien- w dniu dzisiejszym przybywa do stoltcy 

Pozornie postulaty Marshalla mogą swą pomoc. nii.k londyński 1,Times", k1óry użył w Francji angielski minisier spraw zograntcz· 

wydawać się nowe, ale w istocie rze- Prawdziilwe znaczenie zastrzeżeń Mar niedzielę zwr.otu, ii .l\larshalla i Truma- nych Ernest Bevin, który odbędzie konferan-

czy stanowią one J'edynie powtórzenie sh}llla, jego aprobata projek·tu „Sta- na nadal czeka zadanie pozyskania dla 
k ł k cję z ministrem Bidauli w sprawie planu 

planu Trumana t. j. presje polityczną, nów Zjednoaonych Eu.ropy", podniece- swej oncepcji w asnego ra.ju. Gzr l0 

popartą dolarami oraz plan ingerencji nie wywołane m<Jwą Marshalla wśród nie w tym celu właśnie rozpoczęta z.o- Marshs:tlla. Konferencja potrwa tylko dziś i 

do spraw wewnętrznych innych państw. zwolenników churchillowskiej organiza· stała w Stanach Zjednoczonych kampa- jutro - gdyż w czwartek Bevln mu wra· 

Jak tylko _ pisze „Prawda" _ w ja- cjJ prz~jaciół „Stanów . Zje:Jn~zonych nia oszczerstw przeciwko Związkowi cać do Londynu, gdzie odbędzie się debata 

kimś państwie jak np na Węgrzech z Europy , wszystko to w yda1e s1ę prze- Radzieckiemu i państwom wschodniej w Izbie Gmin na temat brytyjskiej polityki ' 

d • .' zo ta·· ludzie zamfo- maw,i1ać za tym, ii polityka ameryka11- Europy?" - kończy „Prawda". zagraniC?:nej. 

~~!nf !s~~~~~k prz~d~ko rządowi, na- 1--1m-...1111-1111-1111-u11-1111.._1111-1111-n11-u11-1111-11~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11•1-1111-11 

~c;m~j!~:i:~~~~c~.ę g~~:"Yw~~s z~~~ Jed:DOSC s~~ 1.w1·an-bas.t1• I ne' m~ poko1·u 
ksz,tałcać wobec świata przy pomocy . - . 

frazeologii, istotne znaczenie planu Tru 

mana w koncepcji Marshalla? Przyc.zy- d I a· t I e " c k. . d 
na 1eży niewąt·pliwie w zmniejszającej Pisma . P„ezy en a teru a pr mtera yran 1ew1cza o 
się poputarności polityki 11rezydenlil Komitetu. Ogólno~ .. ~ow~~ńskiego obradującego w Warszawie 
Trumana zarówno w Europie, jak w . -

Prezydent R,zeczypospolitej Polskiej wicieli Komitetu Ogólna-słowiańskiego, 

l3olesla.w Bierut nadesłał dÓ Komitetu Ii zybyłych na obrady ao stolicy Polski. 
Ogólno - słowiaflskiego następujące t>i- Życzę waszyn:i obradom, aby przyczyni

·smo: · · · ły się do dalsżego zacieśnienia brater-
·„Witam gorąco i serdecznie przedsta- skich więzów między narodami sło-

Sensacyjny apel Wallace'a 

Stanach Zjednoczonych. Nie nez powa· 
du minister 1Bev.in, 2 c,zerwca przen11ł· 

wiając w Izbie Gmin po<lkrc-śUł, że re
alizacja planµ Marshalla ' jest sprawą 
delikatną. Na konferencji praoowej ilnia 
12 bm. minister Marshall oświ<:i<kzył , 
że gdy zwrócił się do państw europej
skich o sformułowanie programu oduu
dowy gospodarczej Europy, miaJ,na -ny
śli całą Europę, Jeżącą. na zachód 1)d WASZYNGTON (obsł. wł.). Były wi- 1·zającej do 'dania pierwszeł1stwa poro

i\zji, a więc Związek Radziecki, Wielką ceprezydent USA Henry Wallace wy- zumieniu Stanów Zjednoczonych · ze 

Brytanię i resztę państw· europejskich. głosił przemówienie radiowe, ~· którym Związkiem Radzieckim. 

Wv. 1·aśnienie to sfoi }ednakże w sprzecz- weŻwał nrezydenta Trumana i sekreta- Oznajmił on, że Stany Zjednoczone 

h · r- ·i· powinny w sposób możliwie najbar-
ności z polityką Stanów Ziednoczonyc rza„ ·s~anu Mars~all~, h:r ~aprosi 1 genę- !ziej kompletny uregulować zasadni-

wobec pań&tw w5cho<l1I1ioej Euwpy. rahssimusa Stalina 1 mmistra Mołotowa cze rozbieżności ze Zwiazkiem Radziec-

Chodzi o to, by pozornie wydawafo się na ·konferencję w Berlinie. kim, inaczej bowiem nie 'będą mogły 

narodowi amerykańskiemu, że Marsh1t1 · Jego zdaniem, konferencja ta · była~y \ os~ągnąć porozumienia w sprawie Nie-

istotnie chce przyjść z pomocą · przy od· pierwszym krokiem w polityce, zm1e- m1ec. · 
I I ,UJi I 1"1 'I I I 111 „„ I I I 11 I~ I u l"~·llił 1'111lrlill111 l''M 11•.lill lttli!IEllll ,111•1~hr1nm1 l ll li l lll~l~ifllh[l!.!fQI11\1 1 rl l'l ·I· f.,f il lilM 11111Rllłl~lllll1 ll'lli1Pli'łl'll~iłli lla~ł lllllf I Elll~Lll ! lllllil.tl"łlil r ll l/lllMl: l'i l ll l i,~ 1 11 1\tl lll l lll· ~l il llll f•f ' lllll l•il• 1<11111111 11111111.11111 

wiańszczyzny. . 
Naród polski obserwOWHĆ będzi~ 'l/Cł.• 

$Ze abrady nie tylko z uczuciem goscin~ 
nej radości, że odbywają się one na zie
mi polskiej, ale i z głębokim serdecznym 
przekonanil:!m, że przyjaźń i współpra• 
ca narodów słowiańskich jest 11ajwa· 
żniejszą rękojmi;} trwałego pokoju i po· 
stępowego rozwoju ludzkości 

(-) Bolesław Bierut. 
* * * - . 

Goszczącym w naszej stolicy delega· 
tom narodów słowiańskich, z~b"ranym 
na pierwszym plenum ogólno::słowiat~ 
skiego komitetu, przesyłam życ~ni. 
owocnych obrad. .Jesteśmy dumni, · 
właśnie w Polsce witamy i·c1n·ezentanł 
tów bohaterskich narodów Związkd 
Radzieckiego: rosyjskiego, ukraińskiego, 
białoruskiego: bratnich nai·odóW. - cz~_ 
skiego i słowackiego: narodów sojusz1.iic: 
cze.i Federacyjnej Republiki LudoweJ 

Sukc-es ., I botn1·ko' ·w . Iran· cusk1·ch ~~~ii~ławii oraz Ludowej Repub'liki Buł-
Wierzę, że wasze obrady przyniosą 

dalsze. pogłębienie wzajemnego pozna~ 

• . • • · „ .· . • • l!ia się i zbliżenia , naszycli .... i;arodów/ 

. Ram ad1er ~godził . się p·rzvznac .. premie r~~~tn.1~om za .wyda1n.ą. pr~cę_ ~;I;ti ~~~a~~ar7a0~r:~1:iti~1s~k~j~ 
PARYZ (obsł. wł.): W ciągu osta.·tt.ue;h \ nych kooleire.ncJaoh pr1Zelclsti:tw1c;eb Zwwt na s~ecJ~il:ia ko1~11s_J.a arbrtrazow~. . sw1atoy,re~o o~·az J?!Zyczynią się do osta~ 

Jwóch dni t·opzyły s.1~ ro~nowy_ cz_Y!ltll- ków Z~wodowych i pracotda·wców. · Dz1e~mk1 .-0kres'la_ią !o nowe nstę·~.stwo te~zneJ hkw1dac]1 r~szt.ek faszyzmui 

ków r~.idowych z 'PrzyW'odcam1 zw,1ąz- Pr.em1ere mog•lJ) być 'WYPł.acone wstecz Ramad1era iako wielki sukces IJarti1 ko- ktory w tak bolesny sposob nauczył na~ 

ków Za~vodowych i 'J}rzedstawicii:fami od ~ c~er,wca, ioh górna ·gra.nica ;jest. ()• munistyc-zn~j, która od .P<Jłcu\1tk.~ „społru~· I sz~ i;.arod~ 'Yie!k~ej mądrości. solidar ... 

pracbdawców. W wyniku tych rozmów kreslona przez ro:~porząd:~n1e rza•dowc. d~agała SL() przyznalma prem11 robotm· uosc1 słow1ansk1eJ. , : 

ustalono że z!rodnie z. obeooą P<>łitykiB,> W wyipadkach spornyic'11 ma być powoła· k()m za wydaj111a,. pra~ę. (-) Józef Cyrankiewicz ' 

rząrdu i ~:tulatamt francuSkiej partpi ko- 111'1 111111~111111111111 1N111 111 111n1111111r11 11 1111 111111 111111 11 11 111 11 1 11 n 11 1 111 111t11111 1111m~ 1 11n111 11 1 111 1111111111111n11•111m111i.11111111111111111.111~11·~.111,1 111 1r1 1 1 1 11 111 • 11 •1111(1:· 1 1 u1 , 1 · 1 „11 . 1 ,11111· 11·11.11„f.11·111 , 1 1 1 , 11 1 1 . 1 .· 1 "1~,,M 1„1.1.11,1•11„,,,1•i1·1·11,11 ·11.1i1 ·1111,111 ,, 11'1'1l'IB 

~ąun~~:~!1::1tnr:b-O~~ky w~~~~i~!~ Por I y ameryk a n· s k 1· e z am ar I y 
::~l;~i~2ri!J;1i~;'!dj.f,~r.'f~;:..·;::; . . . I • 

~;;~~e~ti,~~c:0;;;~.:rv:!d!_ż1e w.~:!! Dwieście tysięcy marynarzy i robotników portowych · rzuciło · pra~ę 
"' każde-i 1rnłezi przemysłu na specjał· NOWY JOnK ( b ł ·- -~) W • ad n ...... t h St 'k · t • d 5 · 

·111111111111111111111111111111\1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 · · " ' 0• s · w:· · czoraJ 11 I ll'Ull OIWYC • rarJ U.IM.CY na e.ż·ą o -ew 
ranem r()Zł>Olczął się Sitradk 200 tyslł!ICY zwiąiz.ków zawodowych, zrz~<ttlottYCh w 

Młodzie! brytyjska amerykań~'d"Ji marvnatrzY. i robotników CIO. Jednym z nkh jest Nar-0d-01wy Zwi:ą 

jedzie do Jugosławii 
LONDYN (obsł. wł.). Z inicjatywy 

Towarzystwa Jugosłowiańsko - Brytyj
skiego udaje się do Jugosławii grupa 20 
dziewcząt i młodzieńców angielskich, 
którzy wezmą udział w pracach przy 
budowie linii kolejowej Sarajewo-Sa
rnak. Jak wiadomo, budowa tej lmii ko
lejowej jest wk adem młodzieży jugo
słowiańskiP.i w dzieło odbudowy kraju. 

De Gasperi musi odejść 
' L0NDYN (obsł. wł.). Z Rzymu dono-, i . przepro~adzenia. wyborów powszech-

szą, iż .przywódca włoskie.i partii socja- ·nycl} d~p1~ro. na wiosnę 19'18. . 

listycznej Pietra Nenni podd.ał ostrej Nenm os~1adczył przr t:)'.m: „Bę~1e: 
, · · . . , . · my walczyli z całych sił 1 wszelk1m1 

krytyce postanow1eme Zgromadzer_ua możliwymi sposobami z ohcmym rzą-
Ustawodawczego, dotyczące orzed1uze- dem de Gasperi, nie t:"eonm:mtuiacym 

nia kadencji Zgromadzenia do końca br. narodu włoskiesm". 

zek Mors•ki, liczący 90 tysięcy człchków. 
Sti:ajk wybuchł w chwili, 1t~· lliPłYnął 

term1111 waiżności <lotychcz~o'\VYch rwn.ii . 
traktów. Wo.bee tego:, że urd 12'0$.tało osiiąii 
gi1ięte d-O'łąd P·or()fl.umi~nie c<l do '\v'·un• 
ków 1~wej umOl\vy zapowtadaJ11y przei.cf 
kilk-OUta dnia.mi przez Murra\l'a i; trnjk 
doszedł do • :kutku. 

Marynarze, oos'fuguj!l.c~' ok.rety na 
wschodnim wybrzefo ·1 w Zatoce Mckt•r· 
kańsll;iej 0itrzymałi ii·ol~enie <>'d s-wycb 
przywoocow związkowl'·ch }J{l1zos.tan·a.tlfa 
na l>Oikładzie przy jeilitoc;zesnym JP-O· 
wstreymaniu s~ ~ pra.c:v. . -
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hi'ńsk · e ba "ki o „ zajściu gran· czn vm "l~~~~!e!!:~.~~~~n~ś~: 
. Ministrowie Cza11g-kaj-szeka nie znaią geografu własnego kraju ~~s0~·aj:cn:ó~~ ~~1:0:a!:t~z=~~ecj~~~~~lr~~1~le:~du:~: 

• MOSKWA (obsł. wł.). Agencja Tass I !mąć konfliktu i biorąc .Pod u wagę sto
d~mosi, że w stolicy-mongolskiej republi- sunki przyjazne, łącz:ące mongolską re
ki ludowej Ulan Bai.or oglr1szono oświad publikę ludową z Chinami, wysłał )Jar
czenie mongolskiego minislc:rsiwa spraw la mentariuszy do dowódC"y oddziału 
zagranicznych, w którym zaprzeczono t.hii1skicgo, domagając sic; 01rnsz1·wnia 
wiadomości opt.1blikowanc.i przez chiń- terylol'ium Mongolii. · 
ską . cen.tra~ną. ag·i-n..:jc; 1nu?>ową, slwicl'~ Dow6Jc:a wojsk chilbkich odmóv il 
clz~Jące.1, ze ~~kohy 5 cz~r~vca r. b. od- kmu żądanilJ. Ponadto, wbrew wszcl
dział. kawa!cru 1~~1ng.olskw.1 zaa.t.nkował kim przyjętym zwyczajom międzynaro
oddz1~ł "".o.tsk ~h.msk1 ·h w 1>obhzu 1p~s: dowym, parlamentariusze mongolscy 
m:i )~?rsk1e~o ~<·1l:-i~.l~m, we wschodnie) zostali zatrzymani. 
częsc1 prowmc.11 Sinkiang. Wobec tego, mongolskie władze gra-

Chińska agenc·j a prasowa podała na- niczne zmuszone zostałv do podjęcia 
slępni e, że wojska mongolskie wdarły kroków, w celu usunięcia wojsk chil'l
się na aoo klm. w gtąb terytorium chió- skich z kra.fu. Mongolski oddział grani
skiego. . czny przy poparciu kilku samolotów 

N a konferencji prasowej w Nankinie mongolskich usunął oddział chiński z 
w dniu 11 czerwca ministe1 spraw za- te1·ytorium Mongo!i~. Podczas tei ope-

racji mongolskie oddziały graniczne nie 
przekroczyły granicy mongolsko-chiń
"!.ldej. Po usunięciu wojsk chińskich z 
terytorium Mongolii w dniu 9 czerwca 
na miejscu, w którym wojska te obozo
wały, znaleziono zwłoki parlamentariu
sza mQngolskiego. Został on z,abity po 
zadaniu mu tortur. łtqce i nogi jego by
ly poparzone, a jama brzuszna otwarta. 
Znaleziono również ciała 4 mongolskich 
strażników granicznych z wyklutymi 
oczyma. 

Tak przedstawiają się fakty, znie
kształcone umyślnie i w celach prnwo
kacyjnych przez centralną chińską 
agencjq prasową oraz przez oficjalnego 
1n·zedstawicicla chińskiego ministcr
!'iwa spraw zagranicznych. ------granicznych Chin potwierdził tę wiado- -·-~--··-··-~ 

mość, twierdząc, że pasmo p;órskie B~i- I n· er p ze de w 
taszan znajduje siG na terytorium Chin. I 

Mongolskie ministerstwo s praw zngr;,.t 
y . . I im ~ . 

nicznych stwierdza, że wiadomości O U "A 
opublikowane przez agencję chióską, perac•e . węg ,owe ;, we Francji 

nią publiczną, drogą ograniczPń w systemie rozpo· 
wszechnianla wiadomości przez wiei.kle amerykań· 
skle agencje prasowe. 

Projekt Masona przewidu-je, że „obowiązujące 
ustawy anlytrustowe nie mogą być Interpretowane 
w sensie odmawiania agencjom prasowym prawa 
wyłączności w wyborze odbiorców". Zastosowanie 
takiej nowej lnlerprelacjl oznaczałoby w praktyce, 
t.c monopolistyczne . agencje prasowe, jak „Unlted 
Press", „Associated Press" i Inne, mogłyby odma· 
wlać dostarczania lnlormacji ty.m czasopismom, któ
rych linla polilyczna nie odpo1vlada poglądom slo· 
jących na czele agencji przedsiębiorców. Można' 
sabie wyobrazić, jakle byly~y następstwa tych O· 
graniczeń dla nie1.ależnej prasy postępowej. 

Toteż nic dziwnego, ie jeden z najwybitniej· 
szych prawników amerykańskich - Thurman Ar
nold, b. zastępca prokuratora generalneao, wystąl>ił 
- w Imieniu „Ligi Wolnoki Obywatelskiej" -
z energiczną krytyką pomysłów p. Masona. Arnold 
nazwał jego nrojelct ZASADNICZYM OGRANICZE· 
NIEM WOLNOSCI PRASY, ponieważ dzienniki, któ
re zachowalyby dła siebie przywilej wyłączności w 
olrzym. waniu Informacji agencyjnych, zyskały by 
tym samym „monopol całkowity i absolutny" w ura
bianiu opinii publicznej. 

oraz oświadczenie, złożone przez oficjal
nego rzeczni! a chió.skiego rninister:->twa 
spraw zagranicznych, dotyczące wkro
czenia wojsk mongolskich do Chin, nic 
odpowiada prawc.lzil' i zostały najwido
czniej zmyślone w Cl'lach prowokacyj

Projekt Masona jest na razie tylko projektem. 
\Vskazuje on jednak wyraźnie na tendencje, panu
jące w kolach pewnych „demokratów" amerykań· 
sklch. Ogromna większość najbardziej poczytnych 
dzienników w U.S.A. znajduje się - jak wiemy -
w twardych rękach kilku „rekinów prasowy<.h". 

PAh'.YŻ (PAP) - Leader ko1111111istów z Zar.;łrbia Ruhry - Francja otrzymała Gdyby nieliczna prasa niezależna pozbawiona zo· 
fra11c11skicll, Jaq11es Duclos. oświa·clczył, 130 tysiP,cy ton, zamiast 180 tysięcy. Z stała lrtformacji agencyjnych, jej byt - I tak nie· 

r1 c- z cl łatwy - postawiony zostałby po prostu pod zna· 
że rzarJ Sta11{,w ".ieónoczouych wstrzy- clrngiej s(!·onv 0tnnJ.'. ie_ noczone. przy- klem zapytania ... Chyba, ie ta postępowa prasa 
mu.ie dos1:a wy wę~la z Zagł ~1l; i :1 Ruhry sła ły za1111ast 11zgo"1111011~·c•h 6.fO tys1ę·cy t. rmlenllaby „llnię polltycznąn, o co właśnie chodzi 
do franc.U' po to, żeby franc.ia musiała wei:;la !)00 tys;ęcy ton wE1gla amerykaf1- p. Masonowi I je.go reakcyjnym kompanom. 

nych. 
O tym; że wiadomości te są niepraw

dziwe, świadczy już sam fakt, :le pasmo 
górskie Baitaszan (po mongolsku Baitak 
Bogda) nie znajduje się, j:ik to twierdzi 
rzecznik chióskicgo ministe1·stwa spraw 
zagraniczny ch na terytorium Chin , lecz 
na obszarach monoglskicj repu bliki lu
dowej. Jeśli chodzi o incydent, który się 
wydarzył 9.6 na .tĘranicy mongolsko
chińskiej, to m,iat on nast 'Pu.iący prze-

kupo·wa6 W"giel ameryka11skl. D11 c los skicgo dfa-tego że węgiel amery·kafrski I w świetle tey? rodzaju projektów dziwnie. do· " . ' · ' · . . . . · prawcly, wygląda.Ją reklamowane przez niektórych 
J>odkrt::.~lił. że w ostatnim mies1.::1.cu, mimo Jł 1ilt dwa razy dn}zszy. n1z WPZJe'l z Za- amerykaliskte „swobody demokratyczne". 
or7Vrzea<J111ych wiekszych ilośC'i węgla i:;łrhin R1 ··l1ry. B. D. ..................................... ~ .......................... .._.. ........... ..._.. .............. ...,...._... ....... .....,.~ ...... ~~ .................. .._... ............................. ~ ........ ~ ............. .._...._......_.,....._,....._,......,..._,.~ 

I ięcy wi żniów w a·szpanii 
Krwawy dyktator zapełn · a ofiarami kazamaty Falangi 

bieg: LONDYN (PAP) ' Hiszpt1i'iska pra" 3 ' nó':" P?litycznych, ok.olo _80 tysię.cy _znaj-
Oddzial woj:k chińskich przekroczył r~publilrnt'i s ka, ukazuj <l·c a się w Lond y· duje się. w. n;adry~!och 1 prowm.cJona!-

granicę mongolską i rozbił obóz w odll:!- . . . . · „ . . · nych w1ęz1emach 1 ponad 20 ~ys1ęcy w 
gości 15 klm od ,granicy w dolinie rzeki 111c donosi, z~ w H1szpan11 frank1stow- wi~zieniach śledczych. 
Hujirtin Go na pól norny wschód od gó- skiej jest conaj111niej I OO tysięcy więi.- Cyfry te o<lnosz~ sę do okresu z przed 
ry Tahi-Tulu, należqcej do pasma gór- s
skiego Batak Bogda. Oddział chil1;;;ki 
rozpoczął budo\V<;' fortyfikacji i okopów. 

20 Iukgo br. Od tej pory represje 7.0· 
stały znacznie zwiększone. N a począt
ku czerwca aresztowano 25 czkmkó»v 
zwią.zków zawodowych i grozi im kara 
śmierci. W dnłu I czerwca wydano \vy
ro.k doży\\•otniego więzienia przeciwko 
Ferdynandowi Martinezowi za propagan 
dę anlyfrankislowską. Gdy władzP mungobkie slwierdziłv • 

obecność wojsk chi 'l.skich. któl'l' wdarly 
się, bezprawnie na tery11)l' ium nwngc1l
skiej republiki ludowej, dow/idca mn,1 
golskiej straży granicznl'j . pragnąc uni-

Zag ęb"u Ruhr brak chleba 
LONflY (['AP) - Agencja Reutera dział miesa, jarzyn i tłuszczów z()Stał Odznaczenia funkcjonariu-

l10110si, że w Zagłebiu R.yhry panu.ie nie.. wśtrzymany aż do <>dwoła111ia. I SZÓW UNRRY ' 
polcó.i i nie-zadowolenie lud.ności z po wo- ' Władze brytyjskie uwaia j a. sytuację WARSZAWA (PAP) _ Dni a :16 bm. 

Nr 51 
du zmnie.i~zeufa rac.U żywnościowych. ŻY\Vnościow1a) za bardzo J>oważną. Do-

1 
w sali Pompejańskiej Be·Jwederu Prezy-

Rac.ia chleba nie przekrocz~:; w bicż~-, t~'cliczas przyclzfał cllkha wynosił. 1,3 d-o dent 1(:P. 11dieko1'ował wysokimi odzna-
cym tyii:odniu .ieduego kilogrnma. Przy- 2,:l kg na tydzie(i. czeniami pa(1.stw,owymi za zasł·ugi, poło-

/ żone w ramach działa1l11ości UN'RI(A w 

AKCJI PREMIOWEJ 

„Głos R obo.fn i czkj" 
swoim Cz vtelni kom 

Pokc;ce· członków i pracowników misji 

K . . Dl a I b d . UNRRA w Po•Jsce. Krzjnżem Ofi1cerskim OmlsJa PecJ na O ra UJe Odrnclzenia Polski odznaczeni z·ostali : p. 
Sabin Dona·Id - szef mi•s1ji UNRRA w 

. Po!Hce ora7, p. ttays Maury.cy - sz.ei wy-

Ił' ąclqć I „a-;;,,ować!, 

W AT-?,S.ZA„\V A (PAP) - 16 czerwca l ro ·wrkonawcze Komisji Specjalne.i d10 wiad11 zaopatrzenia misji'UNRRA w Pbl
br {Jbrado wa~ . llrzy .11d z i~lc . Jlrz~woclni- Walki z Nadużyciami .. i Szkodnic-t~\'em Bee. ~rr.yżem .Kawalerski~ Orderu od~ 
c.za:cego Ko1111s.1i S~rncia'lnc'[. oh. w 1ce111ar-1 Oospodarczylll - zJaizcl przewodnicz~- roclze111a Polski oclznacze111 z.ostaai l)tp.: 
szatka Se:inrn Usbwo-da·wczeio. R. 7'rr111- c\rch. dclc~nlćiw i raclcchv terenowyicil/ MnlczewRki Ediwarcl, Mi111s Georg·e I Wid-
hrowskicgo - zo,rganir.owany przez Bi11- ·de.legaln r. w Jiczhte ponad GO os6'b. dicomhe John. 
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P rn [ ~~l ~~~n[~ w~i~ K ~ Siw~ iK o 
podczas woJ ny światowej 

( h-::f>hlrul laivłn ll11/ki - Lnslrnwslder1,ol 
- Zdaje mi się, mój Szwl'.iku ~ rzu-[ nas: - Długów robić nie mogę , bo mi 

~ił tamyślony Lulrnsz -- żt• doktorów i nikt nic nie pożyczy, a jak otworzę usta, 
uczonych ludzi . nit' koch:.isz osobliwie. I to mnie• zara?. pakują do ula za obrazę 
Cóż takie.go ci zrubili, ;i.C' il-h ciąglti zn- 11ajjaśnieiszego pana . Gdy zrobię awan
.czepiasz? tun~ z policją , to ~·:~mo. .Jt1ż si~ mnie 
~Nic mi lakiego nic zrobili, po::ln- czepiają myśli f;amobójcze. - Tc.i sa

sznie nwlduję, par.ii<' ol>ci.·lu i1nan~ -- od mt>j nocy chciał sit• powi0sić na plo'Cie 
powiedzial Szwejk z niewi nnym uśmie- narkn Porzyckiego. · 
chem. - Opowi•c·działem panu obN·lnjt- Przyszedł potem rozkaz, że oddział 
nantowi o tym tylko tak sobi2, żeby m::i iść na stanowisko ·i zluzować jakiś 
pan widział, że i gluµot.a „ t .;_ musi bye batalion polskiego pułku i nadporuczni
na świecie. Niech mnie r~:ka boska brn- kowi Luknszowi zrobiło 'się lżej na du
ni, żebym ;a mial coś pr::ecnvl·n uczc- szy. Nadchodziła zmiana, która mogla 
nym panom i żebym pr:~E'ciwko ni:11 być począ1kiPm innych zmian i nowych 
wygadywał. Dość im nadokuc:;;;ajq t~ wrażeń. · 
dran,ie anarchisty. Napnykład w Libni Przc,g1ąd był sko11czony, ozwala się 
był slusarz a nazywał :;1q Soukup. B:vł komenda: - Bataillonl Marschiercn, 
to człowiek m lody i też byl mrnrchi.:t11. inarsch! - i oddział ruszył. Przed 
Najprzód należał do mlodzir-iy katoJic- zmierzchem do.s.z1i do wsi Tcofiopki za 
kiei, potem poszedł do socjalistów na- któ1·ą już się zaczynał front. Był krÓtki 
roclowyc11 i gadał spow na \\'iccacli. T roz odpoczynek, podczas które,go oficerowie 
wij al się tak jakoś żwawo, aż stał si~ zebrali się na naradq do sztabu tego puł
z niego anarchis1ia. Czqslo-gęsto sie- ku, którego części mieli zluzować. Żeby 
dział w kozie i popadł w mclancholiq. zaś po ciemku Hic zabłądzili, dostali 
Mawiał, że Qa świecie nie ma już ża-1 przewodnika, który napominał żołnie
dnei uciechy. Pewnego razu rzekł do rzv obiecuiaco: 

- Uważajcie łaziki, żebyście leźli ci
cho, bo szosa, którą pójdziemy, jest pod 
obserwacią nieprzyjaciela i bywa ostrze 
liwana. Niech tylko coś szczęknie, to za
raz poślą nam tu parę granatów. Nie 
mam ochoty kazać się zabijać dla wa
szej przyjemności. 

Papierosy pogasły, fajki poukrywały 
się pod płaszczami, żołnierze przytrzy
mywali rękoma łopatki, żeby nie potrą
cały o bagnety, i niby cienie sunęli w. 
pole za wieś. We~c;;zE do szerokiego rowu 
i zmierzali ku pagórkowi. Szeroki rów 
rozwidlał się na kilka rowów wqższych 
a oficer prowadzący rozsyłał kompanie 
ka:i.cltl innym rowem, sam zaś z jedną 
kompanią poszedł rowem środkowym . 
U góry rów kończył się nagle w ckopie, 
z którego jak spod ziemi wyłazić zarzę
ły czarne postacie. Ciemno było, więc 
miało się wrażenie, że prosto z ziemi 'ivY 
łaża d:ldżownice . Żołnierze zluzo\vRni 
wyłazili z okopów z prawei i lewej stro
ny, a oficer popychał na ich miejsce żoł
nierzy nowoprzybyłych pobudzając ich 
do pośpiechu: 

- 11\\łaźcie, do ·diabła' Do każdej ciziu 
rv tylu, ile jest otworów dla karabinów. 
Kc.rabiny natychmiast wstawić w dziu
ry. Leziesz, łapserdaku, czy nie? 

Zaś zluzowani żc.lnierze ostrzegali to
warzyszy. 

- Nosa r.ie wyścibiaćl Moskale strze
lają jak wściekli. W czora i ustrzelili' nam 
dwóch kolegów, c1 dziewięciu ranili. 

Perspektywa była więc dość wesoła.. 

Szweik chciał o coś zapytać, ale w tej 
chwili zawołał Lukasz jego i Balouna 
i dlatego do pogaw0 dki nie doszło. Obaj 
zawołani szli za nadporucznikiem. któ
rego orzewcdnik prowadził na bok do 
głębokiego dołu, w którym był schron 
oficerski. 
Dół ldył bardzo ,głęboki i trzeba było 

schodzić do niego po kilku stopniach. 
Kapitan, który ten schron opuszczał, 
szczodrobliwie zostawił w nim zapaloną 
świecę, którą jego pucybut chciał za
brać, i z dumą rzekł do Lukasza: 

- Przez tydzi_eń żołnierze kopali ten 
dołek i przez cztery noce robili strop . 

• Moskale, zabili przy tym trzech 
ludzi i szesnastu ranili. Ale teraz jest 
tu bezpiecznie i żaden granat nic nie 
zrobi. Oficer przecie musi być zabez-
pieczony. . · 

Uścisnął Lukaszowi ~łoń i oddalił się. 
N adporucźnik wyszedł, aby się prze

konać, czy rozstawiono straże. Wraca
iąc słyszał jak1 Szwejk perswaduje Ba-
lounowi: · 
~ Muszę mu zbębnić jaką deskę, że

by miał na czym siedzieć i leżeć. Wil
gotno tu i ze ścian leje się woda. Mógł
by tu dostać reumatyzmu. Postaram się 
też o trochę heblowin i zrobię mu mięk
kie Dosłanie. 

- Jezus Maria, .iak my tu wyżyjemy ! 
. - zabiadał Baloun w odpowiedzi. -
Boże wszechmogący, tuta.i przecie ku
chni nie oodwiozal 

<.D. c. n.). 
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?A~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś punktualnie o godzinie, 19-ej głośna 
tragikomedia hiszpańska Ferdynanda de Rojasa 
„Celestyna" w reżyserii L. Schillera. 

1 Młodzieży w wieku szkolnym nie przy-
sługuje prawo wstępu na to widowisko. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19 min. IS arcydzieło polskiej 

komedii Al. Fredry „$LUBY PANIEŃSKIE· 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Gościnne występy Elny Glstedt. 

Dziś w dalszym ciqgu piękna operetka 
w 3-ch aktach z muzyką E." Kalmana „Księż
ntczka Czardasza". W roli głównej wystąpi 
bezkonkurencyjna śpiewaczka Elna Gis'edt. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
. ul. Daszyńskiego 34 

U LU S ROBOTNICZ"l> 

W dniu 14 czerwca 1947 rol{u zmarł_ l!lagle nasz długoletni pracownik 

ś. tp. 

Antoni Stanisław Martynowski 
księgowy Elektrowni Łódzkiej 

w zmarłym tracimy niestrudzonego człowieka 
współpracownika. 1 

pracy duilych zalet cha1 akteru 

DYREKCJA, RAD.\. ZAKł,ADOWA 

ZWIĄZEK ZA WOOOWY ELEKTROWNI l:iODZKIEJ „ ... „„„ ...... „„„„„&a„ ... „1111!!„Rlllll„ ... 
Dnia 14 czerwca 1947 roku marł nagle 

ś. tp. 
Ąnloni ' Stanisław Martvnowski 

długoletni księgowy Elektrowni Łódzkiej, 

W zmarłym tracimy zacnego charakteru człowieka, kolegę 
jaciela, 

~ajleps-rego przy 

Rodzinie Jego składamy wyrazy szczerefł o i ·głębokiego współczucia 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

PRZ,ET1'RG Nr 15(47 

G· gantyczna walka żywiołów 
I 

Przed niedawnym czasem gazety doniosły I 
Reyk3avlk o wybuchu wulkanu He!da na Islandii. 
29 marca o gorlzinle 6.40 usłyszano niezwykle sil
nv wybuch. po czy m miałC> miejsce krótkie , lecz 
gwałtowne trzęsienie ziemi, które dało się orlrzuć 
w całej południowej części wyspy . Wkrótce po· 
tern potężny słnp dymu wznińsl się na 1V Y"'l.0ść 
około siedmiu kil ometrów. ze stolicy wyspy. Rey· 
kjavik, która oddalona jest od wulkanu o całe 
120 km widać hyło wyraźn\e kłęby dymu. ch.1 t.iaż 
między miastem a wulkanem rozciąga się pa,mc 
wysokich gór. .Jednocześnie m1 !=alei wyspie s!y· 
chać hyło gluche dudnienie . jakby grzmot• k11k~ 
tysięcy armat. Nawet w odległości 300 km do: 
chod7iły jeszcze odgłosy dalekieJ burzy i pop!ói 
unosił iię z prądem. powietrza o szybkości ork;inu. 
Szczęśliwym zbieqiem okoliczności w pobliżu \ml· 
kanu, w promieniu SO km qie ma żadnycn osiedli 
Judzkich. W najbli ższych wsiach zrobiło się ciem· 
no. jak w noc •. 

W krótki czas po wybuchu wulkanu wystar· 
towal samolot z uczonymi. dziennikarzami I foto· 
grafami. lecą~ w kierunku góry na wysokości 
2.000 metrów i zbliżył się do wulkanu na odleg· 
ło~ć 10 kilometrów. Zdołano. ustalić, że góra PE:kła 
w kilku miei~c-ach Ponińl wznn•il sie z zawrotńą 
szybkością na wysokoM 6 - 7 km, a czerwone 
strumienie 1'lwy spływały ze stok6w rróry. 'Gru· ' 
hość tych w<i.rstw rmnl\lonej lawy dochodziła do 
12 metrów Krater wulkanu wyrzucał z olhpymią 
s i ła bloki sk11łne . niektóre o 1.000 metrowej wyso· 
kt'lści , które hąrlż spadały w qląb .ziejącej dymem 

Dziś o godz. 19.30 najweselsza komedia 
~. B. SHAW'a „ŻOŁNIERZ I BOHATER" z u
działem Hanny Bielickiej, Heleny Buczyńskiej, 
Adolfa Chron!ck!ego, Kazimierza Dejunowi
cza, Adama Mikołajewskiego, Danuty Szaf
larskiej. Ludw!Jca Tatarskiego, Feliksa żu
kowskiego. Reżyseria: J. Wyszomirski. Deko
racje: K. Mackiewicz. Kasa czynna 10 - 12 
i od 15. 

DYREKCJA OKRĘGU POCZT ITELEGRA
POW W ŁODZI ogłasza przetarg nieograni
czony na roboty stoli!irskle w Urzędzie Pocz
towym Krośniewice. 

i ognif'm rzr>lu~d kr~teru , bądż też z niesamowitą 
'il ą orlr1urnne hyly na roki i rozbijały się z po· 
lwnrn vm halafem o skały 

skie w Urzędzie Pocztowym 1< I ol;niewice" • na._ Na•tepnego dnia mieszkańcy Reykjaviku ty· 
leży składać do godz. 12~tej driia 28 czerwca siqcami wyjeżdfali na wschód, aby obserwować 
1947 do skrzynki ofertowej w Sekretariacie tP, gigantycz'lą walkę żywiołów. 
Dyrektora Okręgu P. i T. pokÓj Nr . S6, III Islandia jest krajem, w ktńrym wybuchy wul-

Bliższych informacji udziela Oddział Bu
dowlany Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów 
ul. Daszyńskiego 36 IV piętro, pokój Nr. 82, 
gdzie {TJ.OŻna nabyć formularze ofertowe za 

piętro przy ul. Da;zyńskiego Nr. 36. kanów nie' s~ niczym niezwvkłvm. W okresie l>i· 

Otwarcie ofert nast~pi w tym samym dni1,1 ' storvcznym zanotowano około stu wvbucb6w 3r lillf f 111f'f11n11111f111 I 111111111 '1 l ,f'l I I I I Il I I 

OGŁOSZENIA DROBNE 0 godz. 12.30. "·ulkanó"~· rnajdui11cvch się na wyspie. Najwięk· 
sze z nich w uhieqłych latach doprowadzały do 

Dyrekcja zastrzega sobie µrawo uznania, straszliwych katastrof. 

Leharze 
LECZNICA-PRZYCHODNIA, P:otrkowslca 3, po 
rody ambulatoryJne i domowe lekarzy spacjo. 
listów. Analizy. PrzyJęda 10-19. tel. 216-48· 

opłatą SO zł. . 
Wadium przetargowe w wysokości 2 proc. 

sumy oferowanej należy wpłacić na konto 
czekowe P.K.O. Nr. VII - 3010 Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi, a dowód 
wpłaty dołączyć do oferty. 

że przetarg nie dał wyniku, wolnego wyboru Najcie7ej dal sie odczuć wybuch wulkanu L11· 
oferenta oraz podziału robót między paszcze- ki w roku 1783, 22 procent ludności poniosło 
gólne firmy · bez prawa ros2'czeń ze 5trony wówczas .\mierć qłodow·ą, gdyż deszcz popiołu , 
stających do przetargu. który spadł po wyhuchu. zniszczył zbiory. 

Łódź, dnia 14 czerwca 1947 r . W obecnych warnnkach te/ro rodzaiu katastro· 
fy S ·ł prawie nif' mo7JiwP , jakkolwi<>k uczP.ni Jirzą 

G A B I N E T DENTY~ TYCZNY Maksvmillaua 
PREGIERA ze Lwowa. Sp"lciolność: Nowocze
sna protetyko zębów. Gdańska 26a {róg Za

Oferty w zalakowanych kopertach niefir
mowych z napisem; 110ferta na roboty stolar. 

DYREKCJA OKRF.GU się z kilkurnie , i ęcrną aktywnością wulkanu HPkla. 
POCZT I TELEGRAFÓW W ŁODZI 

wadzkiej). Tel. 169-00. PRZETARG Nr 16147 
Dr. RAT AJ-2:URAKOWSKA. specJolistka cho
rób skórnych I wenerycznych u kobiet. kosme- DYREKCJA OKRĘGU POCZT I TELEGRA-
tyko lekarska. Piotrkows'.<a 33 godz. 1?-1 I FOW W ŁODZI, ul. Daszynskeigo Nr. 3fi 
3-5.30 t ogłasza przetarg nleogr;mlczony na naprawę 

Budowlanym Dyrekcji Okręgu P. i T. pokój 
Nr. 82 w godzinach biurowych. 

Doktór REKHER - spectailsta chorób - wenerycz- centralnego ognewania, oraz urządzeń sani
nych, skórnych. Południowa 26. Przyfmute 7-8 tarnych w Urzędzie pocztowym Kutno 2 (Dwo-
rano, 2-5. r,zec Kolejowy Kutno). · 

Wadium p~zetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości 3,S proc sumy kosztorysowej 
n c leży wpłacić na kon_to czekowe P.K.O. Nr. 
VII /3010 Dyrekcji Okręgu Poczt ' TeleqrJ 
fów w Łodzi , dowód wpłat ·{ dołączyć do 
oferty. ')r. med, KUDREWICZ ZYGMUNT r I'. t I Oferty pisemne odpo~iadaj~ce treści. śle-

• . • P spec 0 is 0 peqo ko<;ztorysu składac nalezv <lo <lnia 28 
:horob weMryc~nych i sk6rnych,- lotrkowsko czerwca 1947 r. godz. 12.30 w Dyrekcji Okrę. 
Nr. 106 - Przv1mu!e od 7-10 I od 3-7 _ qu P -·?t i Telegrafów w Łodzi, ul. Daszvń
Dr. LENCZEWSKI choroby kobiece I akuszeria 'skigeo Nr. 36 (pokój Nr, S6 JII piętro, skrzyn. 
Slen~iewlcza Sl ITT p. godz. 3-7 tel 181-47 ka do ofert) w kopercie zalakowanej z napi

Otwarcie ofert nastąpi 

<]ndz. 13.-
tymże dniu o 

qyrekcja zastrzega sobie prawo zmniej
szenia lub zwiększenia roblit remontowych 
wyboru oferenta, oraz uniewJ.żnienia przetar. 
gu bez podania pow9du i ponoszenia z tvc-p. 
tytułów jakichkolwiek odszkonnwań, 

Dr. S. ŻURAKOWSKI specjalista chorób skór· 
nych, wenerycznych i moctaopłciowych, Piotr. 
kowska 33, godz. 11,-1 I 3-5.30. 

"uunn • fijorzednż 
. KUPUJEMY złom srebra (monety, używanP. 
. przedmioty) w każdej ilości. Laboratorium 
Chemiczne · - Plac Wolności 2 w podwórzu 
na lewo. 

Różne 
AKUMULATQRY, naprawa, ładowanie . K•Jźnic 
ki, Łodź, Sienkiewicza 2S„ tel. tsą-44. 

PRACOWNIA PIJTER: Sabat-Maria~ Piotr
kowsk.a 92 m 67 teł. 216-54 

Znnł"'ąro ... 1@n::P nracu 
TŁUMACZE przysięqU angielsklego, rosyjskie
go. francuskiego, hlszpa'ńsklego, nlem!ec-kiego 
i Innych języków: NarutowicŻa 74. tel. 276-18 

FAB~YKA POJQ'CZOCH „Lido" pod zarządem 
pal'l.stwowym przyjmie główne(lO maqazyniera 
l wykwalifikowaną siłę ·do wyrlzlału planowa. 
nia - przewidziane stanowisko kierownicze. 
Zgłoszc>nia od 8 - 1S.30 w biurze personal
nym firmy, Łódź, ul. M, Nowotki 72. 

Po.szuhlwanie prac11 

sen:i , „Oferta na naprawę cent~alnego ogrze. 
wania i urządzrń sanitarnych w Urzędzie pocz 
towym Kutno 2". 

Szczegółowe infomacje oraz ślepe koszt\'.)
rysy moża otrzymać w kancelarii Urzęqu Po
cztowo - Telekom. Kutno 2 lub w' Oddziale 

Łódź, dnia 16 czerwc.a 1947 !. 

DYREKCJA OGRĘGU , 
POCZT I TELEGRAFÓW W ŁODZI 

KOMUNIKAT 
W związku ' z rozesłaniem nakazów płatni., i związkach zawodowych ze zniżek nie ko

czych na podatek od lokali za rok 1947, Za- rzystają. 

rzą? M.iejski w Łodz.i - Wydziuł I>odatkowy 2. Podatki i opłaty miejskie należy wpła-
wy1aśma, co następuje; cać w następujących kasach ; 

L W roku podatkowym 1947 ze zniże:{ a) Głó,rna Kasa Miejska, ul Roosevelta 1S 
w podatku od lokali kn; zys tają tylko b) Korpunalna Kasa ószcz~dności, Piotrl 
osoby, zatrudnione w N 1blicznej shtż- kawska 77, konto 14 
bie państwowej lub samorządowej o- c) Narodowy. Bank Pol.sk\, Al. Kościuszki 
raz osoby, pobierające zaopatrzenie , 14, konto SO 
emerytalne (ubezpieczenivwe) z fundu- d) P.K.0 . i wszystkie urzędy pocztowe, 
szów publicznych , o ile 7.e.jmują lokale konto Nr. VII _ 4S05 

mieszk~lne jedn~, dwu i .~rzyizbowe, e) Bank Gospodarstwa S!Jółdzielq:ego, AL 
włącza)ą~. kuchm.ę !P0~"ra,.a - § 9° Kościuszki 47 konto 37 , 
Rozp. Min. Publi. 1 Ziem Odzyska- . ' . . , ·. . 
nych z dnia 20.I.1947 r. w sprawie wy. fo otrzymamu upommerna l?b za1ęc1a 

1 konania .dekretu z dnia 20.TII 1946 r. 0 wp,aty przyjmowan'e są wytączr11e w kasie 
podatkach komunalny~h (Dz. ;.R.P. Ni. Wydziału Podatkowego przy ul. Al. Kościusz. 
2S, poz. 96.). ki Nr" I. · 

REPERUJĘ an,tyki z porcelany. terrakoty„ mar Osoby, zatrudnione w prze<!sięblorstwach Łódź, dnia 16 czerwca 1947 i. 

muru, lalki wystawowe. Piotrkowska 224, I 
Bednarski. państwowych i samorządowych, instytuciach ,~ARZĄD MIEJSKI W ŁODZ 

Z anulJ i one do~u "f'entu illlllllllllllllllllllli illlNllllllNliilllllliilllllliilllllllllllllli~llNIUlllllllllllllliilllllliillllllllillllliil~llllllilllll~llll~llllllllllill!l!liil~llll~lllllll!l ll~llll~lillllllllllllllliil~l!illlllll 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną FKU - ŁóQ.ź 

~~I~:A~~:~:o:~i~~a:~::kie;~s~:z;:a. Nr. I[ OGLOSZENIE O PRZ TARGU 
S60466 na nazw. kpr. Eugeniusz Osaida zgu
bioną w m. Rychw'ale pow. Konin. . ( ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 

UNIEWAżN.IAM zg~bionąleg!tymaci~ Z;iąz. I OI<RęGU ŁODZKIEGO W ŁODZI ulica 

ku Za~v. Dziennikarzy wystawioną na nazwis. Daszyńskiego 58 ogłasza przetarg nie· 
ko Khmczak Stefan. 

do godz. 12-ej w Wydziale Administra 

cyjnym Zjednoczenia Energetycznego 

Okręgu Łódzkiego, pokój 72 przy uli~y 
Daszyńskiego 58. 

UN EWA
,..N- IA_M ___ b_. - -d-,d--k . - - ograniczony na wykonanie barier obro-

I 1..1 zagu 10ny owo oma, na • . 
nazwisko Sencerek Stanisław, wieś Zimnawo- towych ręczny-:h na bocznicy koleJOWej Bliższych informacji udziela Wydział 
da, gm, Lućmierz. . 1· EJektrowni w Częstochowie dla zabez- Inwestycyjny ZEOL. Otwarcie ofert na-

o GŁ os z EN IE piecz~nia ruchu na ulicach Olsztyńskiej '>tą pi dnia 28 czerwca rb . 'godz . l O-ej. 
Dyrekcja Łódzkiego Ogrodu Zooloqiczne- f i Strażackiej'. -

go sprzeda krowę rzeźną wagi ca soo kg. · ZEOŁ zastrzega sobie prawo wyooru 

oraz jedną sztukę trzody. chlewn~j (?pasowe.Jl Oferty w zalakowanych kopertach z dowolnego oferenta be:11 względu na wy-
wagi ca !SO kg. Sprzedaz odhędz1e się w dniu . . . 
21 czerwca rb. w Łodzi, ul. Konstanty.naw- nap11sem „Oferta na bariery dla ooczmcy nik przetargu jak również unieważnie· 
ska Nr. 8, na terenie zoo, o godz. 1C-tej.

1 

kolejowej Elektrowni w Częstochowie" nie przetargu beż podania przyczyn i wy 
Udział w licytacji brać mogą wszyscy za- . • d · 25 ' b ł · rl k d · 

interesowani po uprźednim wplaleniu do ka- nalezy składac do '111a czerwca r . p acema o sz o owania. 

~~k~0~wi:~~~u1! ~w:it!~~o~~~a 
2~~0~z~w~~ ll~llllll!llllJl!lllllJll!llllll!llllllll!lllllll!IJllJl!llllllll!IQllll!llllJllfflllJl!llll!JllfflllJlllll!llllllll!llllJllfflllll!llllllll!lllllll!llllJl!lllllll!lllllll!lllllJllffJlijll!llllJl!lllllll!llll lll!lllllJl!lllllJl!llll 

rb„ od godz. 12-tej do 18-tej i w piątek, dnia , 

;~d~~e~~~t~~~~:::~:ii~K~~~:te~GRODU 1 CZYTAJCIE! »Głos Robotni CZY<< 
ZOOLOGICZNEGO W ŁODZI ' · 

• 1-

111111111111111111111111111111111111111n111111 

Co · usły~zvmv nrzez radio 
Program na wtorek, 17 czerwca 1947 roku, 

14.00 (Ł . ) Z twórczości Bizeta (pł.). 14.30 
fŁ.) „O wyborze ?awodu" - pog. 14.40 (Ł . ) 

Kron. i kom. 14 45 (Ł.) Koncert reklam. 1S.OO 
Por;. dla dzieci „w cierP-ikowym domku" 
lS.20 Arie operowe w wyk. A. Majaka -
basa. 15.40 Goedicke - Sonata op. 10 w wyk. 
K. Halpona - skrzypce. 16 OO Dziennik. 16.l:i 
(Ł.) Pog. M. Zaqainego p. t. „PCH reorgani . 
z. u je hanrlel detaliczny". 16.22 Aud. rozrywko 
wa. 16.SS Aud. rlla młodzieży. 17.10 Pdq. qos 
podarcza.. 17.20 „Utwory ,starych mi~trzÓw" 
17.45 Porad. język. 18.00 Muzyka taneczna, 
18.30 „Nau ka przy głośniku" . 18.5.5 Aud . li
teracka - „za qórarni za 'lasami". 19.lS (Ł) 
„Zwiedzamv ziemię Łaską" - pog. W Jędr

kiewicza. 19,2S (Ł.) Fel. sportowy Red. L. 
Szumlewskieoo. 19.10 (ł„) Recital fortep . T. 
Kernera. 20.02 Dziennik. 20.30 (Ł.J Recital for . 
tep. T. Kernera. 20.02 Dziennik. 20.30 'Kon
cert syfon. 21.2S Recenzja z ksjążki „Jarosław 
Dąbrowski". 21.30 Piosenki w wyk. M. Zimiń
skiej . 21.50 Wywiad z rektorem Akad~rn~i 

Sztuk Pięknych. 22.00 „Popioły" S. Żeróm
skiego. 22.15 Aud. rozrywk. 23 .00 Ostat. wiad 
dziennika. 23.25 (Ł . J Progr. lok. na jutro. 

Zniżka cen! Wyprzedaż posezonowa! 

Płoszcze 
damskie 6.SOO.-
model owe 8.400 do 10.SOO.-
peJeryny damskie 1,800.-
ku rtki kanarlytki 4.800.-
nieprz~makalrie 6,SOO.-
reglany męskie 9.200 do 12.SOO.-
qahardynowe 2~.000.-

Garn i tu rg 
męskie 6.SOO.-
rl obry 11atunek 8.SOO do 12.000.-
marynarki 10.500.-' 
spodnie 1.300 do 3.600.-
Zniźki dla członków Związków 

1 

Zawo
clowycb za okazaniem legitymacji. 

J. ST-ANKIEWICZ 
Piotrkowska 18' (sklep w podwórzu) 

IJ~ntiechnii się 

DOKTOR JEDZIE NA URLOP 

t 

, 
W rażie te!Monu niech pani przepisuje , 

dwie' aspiryny i żintne okłady na ałowęl 
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WSPOLNE _ZEB-RANIA KÓŁ PPR I PPS 

Dziś o godzinie 13-ej odbędzie się wspól
ne zabranie kół PPR i PPS• firm}{ Horak Od
dzitd I, 

O godzinie 16-ej wspólne zebranie PPR 
PPS firmy Hausman. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ DZIELNICY 
RUDA PABiANICKA 

Dziś o godznie 17-ej odbędzie się zebra
nie sekretarzy kół dzielnicy Ruda Pabianicka. 
Sprawy bardzo ważne. 

ODPRAWA INSTRUKTOROWI PRELEGENTÓW 

Dnia 17.6 o godzinie 16-ej w dzielnicy Sród
miejska Lewa odbędzie się odpr.tiwct, instru
ktoróv1 i prelegentów. Sprawy bardzo pilne. 
Obecność obowiązkbwa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

Dziś odbędą się zebrania kół w na~tępują
cych dzielnicach: ' 

SRODMIEJSKA. 
O godzinie 14-ej zebranie koła Wydziału 

Plantacji Okr. IV. 
O godzinie 15-ej zebranie koła Urzedu 

Poczt. Nr 1. · -
O godzinie 15,30 zebranie kół: RTPD, Zje

dnoczenia Przemysłu Gumowego. 
O godzinie 16-ej zebranie kół: Zjedpocze

nia Przemysłu Jedwabniczego, Zjednoczenia 
Przen1ysłu Poi\czoszniczego, Warsztatów Miej
skich. 

O godzinie 17-ej zebmnie koła Inwalidów 
Wojennych. 

ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 
O godzinie 8-ej zebranie kola Posł. Łódź· 

Fabryczna (Dworzec) 
O godzinie 15,30 zebranie koła firmy Raid. 
O godzinie 16-ej zebranie kół: firmy Ot

to Kampf. Fabryki Obuwia Nr 3, firmy Fer
rum, firmy Zabudowa, Związku Fryzjerów. 

O godzinie 18-ej zebranie koła; Komitetu 
Miejskiego ZWM. 

STAROMIEJSKA: • 
O godzinie 16-el zebranie komitetu fabrft:z

nego PZPB Nr 2 i zebranie koła ogólnego. 

GORNA: 
· O godzinie 13-ej zebrania kół: firmy Eisen

bmun I i 11-ga zmiana. 
O godzinie 13,30 zebrania ltół: firmy Le

onard, firmy Buble. 
O godzinie 1~-ej :iebrunia kół: firmy Leo

nard, firmy Geyer, firmy Eger. 
O god;z;inie 17-ej zebranie kola Młyn Ko

ro1ia, !Irmy Cewka. 

GORNA PRAWA: 
O godzinie 13,30 zebranla kół: Kola Nr 3 

PZBP Nr Gb, koła Nr 4 ·PZPW Nr 1, Koła Nr 1 
Ośrodka Nr 3. 

O godzinie 15-ej zebranie koła Nr 6 i 7 
PZPB Nr 6a. 

O gocl;o:i11ie 15,30 zebranie kola Nr 1 firmy 
Otto Banke. 

O_ gadzinie 16-ej zebranie koła Nr l PZPW 
fr 26. 

GORNA LEWA: 
O godzinie 8,30 :oebranie koła Domu Pro

pagandy. 
O godzinie 14·ej zebranie kola PZPW Nr 5 

ł PZPK Nr 2. 
O godzinie 15,30 zebranie koła PZPW Nr 3 
O godzinie 16-ej zebranie koła ZPPO. 

WIDZEW: 
O godzinie 15,30 zebranie koła Zjednocze

,Ia Farbiarń Pończoszniczych. 
O godzinie 16-ej zebranie koła WI-Fa-Ma. 
O godzinie 16-ej zebranie plenum komi

letu fa~rycznego PZPB Nr s. 
RUDA PABIANICKA: 

O g_odzinie 13-ej zebranie kół: firmy Ho
.ok tkalnia, firmy Horak Starorudzka Oddz. 
III, zmiana I. 

O godzinie 16-ej zebranie koła firmy Ho
rak Starorudzka Oddz. III zmiana dzienna. 

GÓRNA: 
Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się odpraw~ 
sekretarzy kół. 

O godzinine 16-ej wspólne zebranie PPR i 
PPS· w -firmie „F. Licht", 

Co noweeo w Z W M 
.III-CI TURNUS WCZASÓW 

, Zarząd Miejski ZWM zawiadamia, że zgło
szenia na trzeci turnus wczasów organizacyj
nych, który zaczyna się 1-go lipca będą przyj
mowane do 24-go bm. Koła winny zgłaszać 
listy chętnych do Zarządu Miejskiego ZWM, 
Wydział Personalny. 

GLOS . ROB.OTNICZY 
. ·.~·:: 

Ze s portu 

abfaniczanie triumfu· ą 
w raidzie motocyklowym I.KS-u 

W ubiegłą niedzielę w raidzie, organizowanym dla swego kolegi klubowego, Kwiatkows!tjego, któ
przez Łódzki Klub Sportowy, motocykliści Pabianic· I ry zajął pierwsze miejsce w tej kategorii. O No
kiego Towarzystwa. Cyklistów zajęli trzy pierwsze waku usłyszymy jeszcze nieraz, . gdyż zawodnik ten 
miejsca, jedno drugie i jedno czwarte. Jest to już niezwykle ambitny rokuje jak najlepsze nadz.ieje. 
trzecie zwycięstwo tej sekcji w tym sezonie. Dwa Sekcja motocyklowa Pabianickiego Towarzystwa 
poprzednie to raid DKS-u i Tramwajarzy. Cyklistów podtrzymuje przedwojenne tradycje, kie-

NA TRASIE -Pabianice -

DOROŻYI'l"SKI I KWIATKOWSKI NIE POKONANI 
Kolejne zwycięstwa• odnoszą niepokonani na te

renie naszego wojewódżtwa Dorożyński w katego
rii 350 ccm i Kwiatkow~ki 750 cero. Do nich do· 
chodzą niedzielny zwycięzca w kategorii 100 ccm 
- Zawadzki, oraz Pawło~nki - II miejsce w kat. 
350 ccm. W tej samej kategorii Drewniak zajął 4 
miejsce. 

Pech prześladował j!)dnak pabianiczan, gdyż je· 
den z najlepszych zawodników, Mik, rozbił maszy
nę przed dojechaniem na start, natomiast Rydzyi1-
sk.i zmylił trasę oraz miał· kłopot ze sprzęgłem. Te 
dwa wypadki kosztowały PTC utratę pierwszego 
miejsca w kategorii 250 ccm. 

NIESZCZĘSLIWY WYPADEK NOWAKA 
Jadący doskonale i bez punktów karnych No· 

wak na BMW 750 cero., przed ostatnim punktem 
kontrolnym • uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, ni
szcząc częściowo maszynę i odnosząc dotkliwe o
braż-enia. Był on najgroźniejszym przeciwnikiem 

dy to zajmowała zawsze czołowe miejsca. 

PLANOWA PRACA WYD.A.ł.A PLON 
Zarząd sekcji w ubiegłym roku ograniczyf się 

tylko do należytego przygotowania mttaszyn oraz 
zawodników, urządzając wyjazdy treningowe i bio· 
rąc jedynie udział w zjazdach plakietowych. Rok 
obecny - to udział w raidach, w których zawod· 
nicy PTC zdobywają pierwsze miejsca. Dotychcza· 
sowe wyniki wskazują na to, że - pabianiczanie w 
tym sez9nie są dotąd nie pokonani. 

PLANY NA ROK PRZYSZł.Y 
· W roku przyszłym pabianiczanie wystąpią na 

torze żużlowym. Obserwując dotychczasowe wyni· 
ki, liczyć się należy, że i na torze będą bardzo 
groźnym przeciwnikiem, tym bardziej„ że wystą
pią na specjalnie przygotowanych maszynach toro
wych. Jak się dowiadujemy, PTC obsyła raid dwu 
dniowy z Warszawy do Szczecina oraz raid tatrzań
ski w Zakopanem, w których liczą bardzo poważnie \ 
na sukcesy swoich zawodników. 

Ud ewej mistrz 
woj. Łódzkiego 

L. Pieti:aszewski 
po wgscigu i Woj· 
ciechowski (Zjedn.l 

A który zajął II miej . 

Choć burza huczą UJko#o nich-.=, 

P ierwsza przygoda 
. . 

Spływu kajakowego włókniarzy w drodze do Szczecina 
Już przeszło tydzień temu opuścił Tomaszów Ma· 

zowiecki Pierwszy Ogólnopolski Spływ Kajakowy 
Włókniarzy, by po męczącej, 20-dniowej tułaczce 
po naszych wodnych szlakach dotrzeć na dzień 28 
bm. do !Szczecina na Swieto Morza . 

Wczonj otrzymaliśmy ·pierwszą korespondencję 
z tej ciekawej podróży wodnej naszych włókniarzy. 
Zamieszczamy ją w całości naszym Czytelnikom. 

Pr.zyp. R-ed. 
Warszawa. dnia 13 czerwca 1947 r. 

Od czasu odpływu z Tomaszowa Ma-

zowieckiego trasę <110 Warszawy mieliś
my bard'Lo de,•żka. Piil-ica fobrze dała 
nam się we znaki. Pogoda fatalna. Cięiż
kie chmury kłębiły sięi nad naszymi gło
wami i deszcz towarzyszył nam niema'! 
przez cała. drogę. W nocy z 10 na 11 
czerwca rozbHa nas burza. P-0guibiffiśmy 
się w ujściu Pi'!Ycy do Wisły. · 

Noc była czarna jak smoła. Co chwi-

AKS zwycięża PTC 6: O (3: 0) 
Wczoraj w Pabianicach gościł chorzowski AKS, dużym stopniu utrudniało grę . obu drużynom. 

klóry rozegrał tutaj towarzyskie spotkanie z PTC, AKS grał wczoraf przewamie lewym skrzydłem. 
zwyciężając gospodarzy 6:0 (3:0). PTC miało kilka dobrych zagrań, niestety, Mru· 

l'lilo\l.SP~fWledliwlen\e PTC trzeba do.ditć; t&·W'Y- gała nie dopuścił do utraty przez gości choćby je· 
stąpiło 0110 w odmłodzonym skladz~ę, P.01Ubno te- dnej honorowej dla gospodarzy bramki. 
.!JP , młodzi chłopcy potrafili przez · cały czas utrzy- ·Bramki dla AKS-u strzellll: Kulawik (2), 'Chole-
mać grę o~wartą. PadaJąciy płżei! 'cał.,r. czas ' g y · ~a. (JJ", Piątek (t). · 
deszcz spowodował, że boisko sta ło się śliskie I w Sędziował dobrze Szperllng. Widzów 3.000. 

~~~~~~~~~~ 

Praha - Warszawa w lekkiej atletyce 
Czeski Związek Le:1(koatletyczny nie Ze swej strnny Zwi-a.!Zek 'czeski pro-

zgodził się na projektowany trójmecz Ponuje natomia<;t r-0zegranie spotkania 
Pra1ha - Belgrad - Warszaw.a, proiek- Prag-a - Wa·rs1::iwa i pod.aje dio wyboru 
rowany przez PZLA na 28 września w dwa terminy: 13 lipca lub 10 sierpnia. 
Wa.rsza wie, motywuja·c swą odmowę Prawd{)pod1obnie zaakceptowany zo.sta
zbyt wysokim kosztem impreży (impTe-

1 
nie jako termin spotkania 10 sierpnia. 

za rewanżowa). Mecz odbyłby się w Warszaw-ie. 

Ogólnopolski Ziazd kolarski 
na święto Morza do Szczecina 

Kolarstwo polskie weźmie czynny u
dział w urnczystościach Dni M{)rza w 
Szczecinie w dniach 28-29 czerwca rb., 
organ1zuja,c im'P~ezv: 

1) MiS'trzostwa Pol<Ski szosowe wzdłuż 
wybrzeża polskiego na dystansie 200 km. 

Dvżurv aptek 
Danieleckl, Piotrkowska 127 
Zajqczklew!cz, Zielony RynelC 37 
C'orczycki, Przejazd 5'l 
Karlin, Wschodnia 58. 
Antoniewicz Szosa Pabianicka S~ 
Steckel, Limunowskiego 37 

- o -
TELEFONYt · 

Pogotowie Ratunkowe Mle[slde 
Pogotowie PCK -
Pogotowie Ob~zp. SpołeczneJ 
Straż Pożarna -
Biuro numerów -

1104-44 
JlY-111 
134-15. 

8 
199-00 

DO SZKÓŁ OFICERSKICH 
ZWM-owcy, chcący iść do szkół oficer

skich, winni się zgłaszać do Zarządu Miejskie
go ZWM, Wydział Personalny. Są przyjmowa
ne zgłoszenia do szkół; Piechoty, Artylerii, Bro 
ni Pancernej, Łączności, Saperów, Marynarki 
Wojennej, Lotnictwa i Oftcerów Polityczno
Wychowawczych. 

2) Ogólnopolski zjazd· tu·rystycz11y k-0-
lars·twa p-01lskiego do Szczecina. 

Z Watszawy wyjedzie wyciecz:ka na 
rowerach do Szc-zecina, z,organjzQwana 
!lrzezi Warszawskie To.warzystwo Cy
k11istów. 

NIE POWROCILI; 
12 b.m. z domu przy ulicy Południowej 15 

wyszedł Samuel Bela, ur. 1907 r. i nie dał 

znaku życia. 
10 · b.m dom rodziców opuścili udając się 

w niewiadomym kierunku Feli&s Urbański, 
lat 12 i Henryk Kowalczyk lat 15, zamieszkali 
przy ul. Bema 42. 

Z ulicy Gimnastycznej · 28 wyszedł i do
tychczas nie powrócił Franciszek '.Vieczorek, 
lat 62. 

OSTROŻNIE Z MASZYN~Ą ELEKTRYCZNĄ 
Przy ul. Strzelców Kaniowskich, w miesz

kaniu ·Euzebiusza Szubachy wslrntek nieost
rożnego obchodzenia się z maszynką elektrycz 
ną wybuchł pożar, w następstwie którego 
spłonęła część umeblowania. Straż pożar zlo
kalizowała. 

lę -Oślepiały nas błyskawice. Kierownik 
spły\vu, tow. Le:szewski, iPrzemoc~ony do 
-O'Sta tniej suchej nitki, przez ca~.ą. no~ mu
siał czuwać nad brzegiem Wisły i dawać 
nam znaki świetlne. Wskutek błyskawic 
wielu ich jednak nie mogł10 dostrzec. Z 
odldali poczęły dochodzić gł.osy zJbłą'ka
ny.ch. Nie 'był{) inne·j rady. Leszews:ki 
z Ba-Okinem z Sosno.wca wypływają na 
'Poszukiwanie roz,'bitków. 

P.o tej pierwsze} przygodzie opuściła 
ju'ż nas kilku tchórzy. 

Warszawa przyjęła na:s dość chłodno. 
Jedzenie jedna1k mamy dobre, gdyż stara 
się () t{) nie·zmordowany nasz kierow
nik Leszewski. Nocleg natomiast mieliś
my kiepski. S'Paili-śmy na podłodze n.i; ., 
garstce słomy, jak w stajence. 

Jutr.o ·o J}i::i,tei t'ano wyruszamy do Mo- ,. 
dlina . Sta1d przyślemy dansze wieści oso
bie. Obe,cnie wznosimy. wszyscy okrzyk: 
„Nie·ch żyje tow. Burski i cały Zarz.ąd 
Główny Włóknia·rzy!" 

Zi<>ła Witold 
Ref. prasowy Z.Z.Wł. w Sosnowcu. 

Komunikat LOZM 
Wszelkich informacji związanych ze 

sportem motocyklowym na terenie woJe
wództwa łód1Z.k-iego udzieb inż . Fijałkow
ski, „Metalostop", ul. Żwirki 7. 

Wyniki raidu LKS-u 
W niedzielę odlbył sie w Łodzi do

roczny raid mofocy<kllowy ŁKS-u. Starto
wało w nim 48 maszyn. 

Wyniki jego sa następujące: 
Kate.goria do 130 ccm: 1) Zawadzki 

(PTC). 
Kate-go,ria <lo 250 ccm: 1) Morga - ~ 

Tramwajarz. 
Kateg-oria do 350 ccm: 1) Do-rożyński 

(PTC). . 

Ka:tegoria do 500 ocm: 1) Kwiatkow
ski (BTC). 

Kategoria do 750 ccm: 1) Skrzyński 
(ŁKS), 2) Klimcza'k H. (ŁKS). 

Ze:s1}ołowo ·z\vyciężył ŁKS przed 
PTC KS Tramwajarz. 

Łódzki Zryw 
przygotowywuje się . do wczasów 
KS Zryw w Łodzi P'l'Zygotowufo n;. 

miesia,c lipiec i sier•pie·ń olb•ozy :\VY1Jn
czynkowe dl.a wszystkioh swoic'h zawod
ników. Ohozy te zorganizowane zosta-
ną w Grunwaldzie. '" 
. Na oboza-ch treningi prowadzić będa 
ms-t.ruktorzy i treneny, miie,.dizy innymi 
bok!se.rów tre.nować będa) trenerzy T. Ko· 
na-rzewski i Paw1la'k. 

zł. SO, 101 - 200 mm. zł. 60, powyżej zł. 70. 
(lekarze, kupn9 t sprzedaż) zł. 25. zai.:QY 

• 
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Powszechna Spółdzie-1nia Spożywców 
· Jej dorobek. prace - i · plany · -

P-ow1Szęchna Spókl!zielnia Spożywców 
't\T Ł()ldzi (P.S.S.) była przed wojna\ jednąJ 
z najwiękJSzycli spół·dz.i.ełni w Polsce. 
Lic'zlba .::zło·rrków jej sie,igała w .1939 roku 
18 tysięcy. P.S.S. 'P'osia·da'ła wówczas 99 
skle:pów, zatrudn:iającYch ok-0ło 400 pra
cowników. 

Oku:pant hiitler-owski zniszczył -całk-0· 
wicie spółdzielnię. 

Odbudowa i rozwój P .S.S. 
P.o wy-zwaleniu w siy-czniu 1945 ro.ku 

grnp.a na-iofiarnieiszy.dh spółdzielców Pe
pernwców, z toiwarzyszami Grudniem, 
Kameńc·em i innymi na c·z,e·Je wzięła się 
w najcięiż1s·zy c'h. powojenny•ch warunkach 
do -0d1b1i'dowy P.S.S. Wrnz z nimi stanęli 
do wspólnej pracy spóMzielcy soda1iści, 
demokr.a.ci i bezpartydni. 

W oi.ą1gu dwóch lat c-ięż.kiej i żmudnej 
'Pracy kierownictw-0 P.S.S. dok-0nało nie
małio. Zamias·t 99 sklepów, króre istnia
ły wzied wojną, jest ich dziś 300 we 
wszystkich dz;ielnicach Łodzii. Liczba 
człon'ków wz:rosła więcej niż 5-ci·okrot
nie i sie~a d•ziś 99.253. 

sikich działaczy spółdziekzyd1. współ
udziału w pr.acy wszy1stkic'h spółdzie·l
ców - demokratów ,i bezpartY'jriych, są 
wynikiem jasn-o wytkniętego prze1d wszy 
stkimi spói.dozielcami· celu, który da się 
streścić w haśle: 

.,w;;;7vsTKO DLA ZAOPATRZENIA 
PR A Cl ·.IACYCH W ARTYKUŁY PIER· 
WSZEJ POTRZEBY PO CENACH MO· 
ŻLIWIE NAJTAŃSZYCH, WSZYSTKO 
DLA POPRAWY BYTU PRACUJA· 
CYCH". 
WIĘCEJ ARTYKUŁ'óW SPOŻYW

CZYCH W ~KLEPACH ,PSS. 
TRZEBA ZORGANIZOWAĆ SKUP . 

NA WSI. ' 

fiowa·żne wyniki uracy d-oty.ch<::zas10-
wego kierownictwa P.S.S. nie z.asł.ania1ą 
nam oczu na i:otniejące niedomagania. 

Nie ma jeszcze we wszystkiclh skle
pach P.S.S .. dostatecznego asortyme·11tu 
takiC'ł1 artykułów -pierwszej ·potrzeby, 
ja1k mlek-0, mas-ło, jaja, mięs.o. sronina, 
w~dlliny, jarzyny i -owoce. Przyczyna 
tego jest okoliczno~ć. ~e kiewwnictwo 

P .S.S. nie z.d-0łał10 d.ot::i,1d zorganizować 
zakulJ)ÓW artykułów spoży\:v·czych bezpo
śre•dnio na W:Si o.raz <lrogą wymiany na 
artykuły przen1Yslowe, nie zawar-t-o <lo
titd niez.ibędny.ch . umów w spraw.ie zaku
pów pro-duktów rólniczycih z·e spółdzieil
nfami SamoP-0~ocy Chłoopskiei . aby za
pewnić sobie te pro-d:ukty u źródła - p-0 
cenie na}tańsze-j. 

PAŃSKIE OKO - KONIA TUCZY 
' TRZEBA SLUCHAC GŁOSU . 
'KbMJTETOW Sf\Lf:POWYCH! 

' J~st faktem: że cl,otychcza•s kierownic
tw-o P.S.S. nię Jlotrafiło poibudzić inicja
tywy Komitetów Skle'powyd1 w dziedzi
nie lfo·rf.trnli nad działa.Jnó'Ścią sklepów i 
ic'h · personel·u, aby. w ten spos6b usuwać 
z miejsca wszystkie zauwa1fone przez 
czfo.n.ków uste·rki- . fakty złe.i obsługi · kli
enteli, luib narduiżycia. 

. Jest · Praw·da. że . dotychczas k1erow
lłlctwo P.S.S: nie wykorzystuje w pełni 
słuszny·c;h wwa.g · i· rad przedłoiżo:ny·ch 
przez K-0mi:tety SJ.<-lepQ"'.e, .nie wy:kazuj8,IC 
dost a te·czl1e~w zrozumienia .dfa rnli ko.n-
trp1i sp·ołecznej; • · 

Wychować nowe kadr-y _ s.póldzi.elcó·.w 

żywczych pierwszej potrzeby takid1 . .i n ~ 
na'biał. pieczywo, ow-0ce, artylvuły kol -
nialhe, by zmusić \V ten sposób kupcó1 -
prywa.(11y.ch do d-ostos•owa•nia się do pc
zi0111u cen spól-dzielczości i haild1lu pa:(!· 
stwoweg-0. Rcalizaoja wspomnia-nycl 
wyterj planów jest <Jbowiązkiem nowo·o· 
branego kierownictwa, 

Każdy glos JuytY.czny; każda uwa·g·· 
i rada Kom~tetów Sk•le'P<i\vych :powitm[' 
być bez zwł-0·lfr roz:warona ·i . odvowłedn:o 
w-Yk·or4ystana dla usprawnieni.a działa1-
n-ośc.i spótdzielni. Trźeiba : jeszcz-e· w tym 
roku -0•brać spa-śród cżłonków, robo·t11i
ków i roibotnic; prncowni.ków i pracowni 
200-300 Judz·i ide'owych i <J-ddanyc:h sn1" 
wiej skiernwać ich na : kursy i szko-1:. 
spółdzielcze i' wyC'hpwać sp-0-ś•ród niC'li 
nowe kadry IJracowniCze, które· stałyb~ 
wiernie na . straży intereSÓ\V spółdzieiJ: 
i jef członków i zaf.Pewnił~Jby fachow , 
ob.sługę. Należy oczyścić aparat spół
dzielni -Od . clemen-tów zaemoralizowa
l)Y.Ch i szk-o:dliwydl. 

W 1945 roku. gdy brak był-o w Ł-0dzi 
nawet zienmiaików, chleiba i soli, P.S.S. 
roz1Jrowa<l'ziła 1400 wag>onów kartofli 
przyidziałowY'c1i, zaibezpiecza1j::>,\C lu·clno~ć 
od głod·u. Kiedy w całej Polsce płacono Wii;•kszość pracowników P.S.S. ófiar- wychowania nowyd1 rorbo-tniczy-clr kadr 
za 1 kg soli powy·żej 20 zł., spółdzielnia nie pracow.ała nad -0dhu-dową i · rozJJudo- działaczy S'Półdzielczycih · i nczyszczania 
własnym wysiłkiem sprowadziła só1 z k-o- w.ą spółdzielni. Trafiają się jednak wśród aparatu spółclZiielni od elementów zdemo-

Musimy r-otbu·dować . wa1r;s~ta•ty pro
·diu1kcyjne P.S.S., a w · szczeigó'l-ności po
wif,1kszyć moc produ.kcyjna,• piekarni d0 
10-0 t~'siccy kg chleiba dziennie, stworzyć 
~vłasna. ''' ielką wytwórnię wyrobów mię
snyd1. zibud•ować przetwórnię warzyw i 
owoców. fahryJ\f; ma·k·;:i.ronu. zotganizo
w.ać własHą produkcję tłuiszczów roślin
nych i różnych artykułów spoiży;wczych. 
fabrykę mydła i świec. palni sprzedaj!' ·C ja po 4 z. za kg. Podo- 2 i pół tysięcznej masy pracowników i r.a~i'z.owanyc-h. . : . . 

bnie miał.a si~ sprawa z ma:ką. ka · z<',1, cu- tacy. którzy hań!bia. honor spółdzielczy, Sa, to wszys•tko cele. które możemy i 
powinniśmy zrealizować. Potrzeha nam 
w tym celu jedności szeregów spółdziel
czych. zdecydowanej \V•alki z wszelkim i 
elementami m~bifaokimi i rzetełne_i. <>fi :i r 

tl·aktuJ" 0 1c lekce"' '"" c b t i" kl' Jest także fa:.~t-em, że i'lość skJepo' w_ kr-em. zapałkami itd. . « "a.iZą 'O ro o n czą ' 1en-telę ·sklepów, popełniaj,a;c wie:ksze, lulb P.S.$. w dzielilicach r-obotniczych na 600 milionów obrotu mniejsze na·du·żY-da. Jest to w pewnej p-rz·e-dmieścia·ch . j-e:st jeszcze nied.ostatecz-
• / mi-erze sJ<lutkiiem tego, że kierownictwo mi, a ·:czy,nn-e~ tam - s~Jepy:· sa1 nieraz g.orzei 

ne-:i Prncy. . . 

Kogo wybięr~c ?· _ 
mieSięCZOl8 P.S.S. ziby-t rna~o uclizielało uwagi sprawie zaopa.trywane o.d sklepów .w śt'ódlmie:ściu. 

6 sLale rosnącym r-O?lmaclrn c).ziałalno- p I a n y ,. z a m ,. e r ze n . a ~ci spółdzielni przemawiaj11,1 ńajwymow- . „ · - . · I 
niej hlc-zlby. W 1946 r. P.SiS. sprzedała S • . , 

1 

. Stoimy dziś pr:zied wyborem pełno· 
ewoim odbiorcom tuwar·ów na sumę 3 1?11JJY w obliczu w_y.borow . pdno- doro~Je.~ i ta w-&pólpr,~ca ~Jozwoli' na p-0- moci]ików na walne zgromadzenie s_'Pó!-
miliardów zł. W chwili obec·nej o'broty n;o.cn,1kow pa walne z.gr omadze!11e or.az mno1zen1e _g~ ,~v naibhzsze:i. prz~sz-I:ośc1. . dzielni. Od nas, -Od . PO\Vagi, z jaka 'PO· 
miesięczne P.S.S. sięgaja„ 600 mHionów '' ładz _P;?·~· W_Y'9°!Y. t~ 1'!1-~gą 1 Powm- . ~aJwaznie1szyim zadamem Jakn-e st-01 traktLJijenJY każdy akt wyborczy, -od te· 
zł, 100 tysięcy członków spółdzielni ~1~ ~vn~esc strn1.nien sw1e·z1osc1. do_ ,naszeg-0 dz1s. przed. klasa robotnicza: jest walka . z go, kogo wy;bierzemy 7,a]eż:v da.lszy rot · 
wraz z rndzina111i zaopa.irn.ie sir.. w s]d~- z~~ia- 1 prac_:y: 1 dla_tego p~wm,nis!11Y P~- dr·ozyzną 1 .spekuJ.acją. · · - wÓ'j spółdzielni. ·. . · 

dh p S S · · · · -~ '' a.nme.,_P'Qtral tę\1uw: ?.Jl.rlan~ J~rlcie ~s~o:Ją ~ WsZoytStk1e ·wtęc· w"Y-'iłki ' kłerowutót-w'a- W b. . .· _ , _. 1 1 d . . 1. , ,·. 
pa P.s.s. ' Pierwsza w P-ols1.e uruc;1oil.1·ifo "Cl7.i!<_ ])[Z~d. nMffr," ·. „ ··- ·''--> • .• :·- . • • P.S;S. tnnS.ZllJ.. bYc"iWr'o-0000.·na ' praktycz~ ·<l t ' r ieiamy ''.1.f~ ,~;cl ł U· Zl, ·, du_r~y 
dwa wielkie domy towa:Fowe.,..- Opróci Ss,idzę. Z? wstys~y Z:god~\J :i:e.;;tą_s~J,łY .. ną. ~t;ronę te;i.„walk~ •. ·K0inl~cZ.1ia,. :iast- '""-i~ :c A ,,O Y~l~~nso;:a 1) 1 .~.ca,. ~ ~a ą. S\\' ?Ji:IJ ·d7; 1ą.~ 
skfopów spółdz.ielnia prowadzi również c;o do tego, Z-9 ~trzec !nusuny Jalk uemcy da•!sz.a mzrb'udowa sieci sklepów spół- ~afoos<i1ą daJ'.i:lJ ręrk0Jn~1ę" ~e w1el'J11~ ~t11zyc 
zakłady wytwór-c·ze-: 13 piekani mech.a- ok~ b'.~te_rski~J wspo!'p1:a-cy_ na tereme dz;~e1czych do ok•oło 500, budowa dalszY'c'h ?ę_d.a , sprawie rnbo'fn!c~eJ. spra,-:1e ied110-
nicznych -0 zd'O!no•ści wy;pieku do 45 tys. społdzue:1111 dz1ak1-czy ,soołd-z1elczyc·I~: pe: społ!dz1elczycJ1 domów towarowyd1, za· 1 sc1 ldasy robo:tmczeJ 1 w·szy:;;tk1ch sp(ll
kg eh le-ba ,faiennie, kwaszarnię kalJusty P~ro_ w~o~' · lJePeS?\~1cow,. tlerno.kr~to-..~ t I OJ!attz~ni~ w~zystkioh magazynów i ~kl~- d~ieków._ .w~bieramy !Yc_h. kL?rzy ofip 
i ogórków, fabryke,1 cykorii. szwahJie, b..,z'Pai_ty.Jnych. 1 CJ bowiem wspołpracy pow społdzielczy-Clh P·o c-e-na_.ch na.1tan- me oracu.Ja,1 1 pracowac bedą a·Ja spraw· 
młyn, rożlewnie octu·, wytwórnie wód ,z,~ ~":"d!Z1E;'c,zamy ,cały ,,ua:sz d'otyd1czas?~vy szy-ch w d-osta·teczrią ilość artykułów s po- S'Półdzi-clczości. . 

h j 
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~.-?s~c~~~~ir~~~:d·za towary kartkowe w posz· uk1·wan1·u chleba za 38 zł pr·u·dnlkc;ii wzemy•sł-0wej państ'\v-owej po .· 

~~'.~~~\-~~~~Y:l~·;i~;r~~P~~~~~~tap~y;~:~: · . · . · · · · · · • . ~ . ~ 
Prowadza szereog akcji g"•OSpotlarczyd1 w · ,,. •kszos' c" . p1·ekarn· •. ' kl p Jl . • I . . b -„ . 
voroznmieniu z pa·rtiamu robotniczymi i „ . . . _ .. . . _s __ „ e O_ W_ .. -. _n1e. _. spe Dl_ a sweao O OW_i~zku Zwią:zkami Zaw-0dowY-mi, których ce.Jem p k 6 1 · 
jest ukrócenie spekuąadi i obniżka cen. o_w1nna Slę n1m1- zaop1e ó"'~c; . Delegatura Komisji Specialnej 
Dotyczy to przede wszystkim artykułów OJibrzymi skJlep- spo.żywczy na rogu wieni; gd~ .cih;l-e.b,. ten-'za -38 zł. i przydzia-~ się z jego wypieldem. bo przynosi n 1 
p1ietWS>z-c_,i P'O-trze1by. Specjalną z-asługai uliic Pio-trkowskiej i Daszy>ńskiego. Czeg•o łow~. znaidnJeil:JY w· 9·Q.fitej ilo·ści w pie- mniej zvisku nii np. przykład bułki a ski·' 
spóld·zie'lni jest utrzymanie na poziomie nie ma tutaj na wspaniałej wystawie karm <?ib: _ ~t ~r~egmzewskiegQ przy ul. 'PY sp~żyw~ze ,,ni·e tr.zymaia. cihieba _:_ 
cennflrnwym ceny cihleiba w nafoię-ższy.c'h skle:p·owej ! Są wina r'ófo-Y,clJ·i g~atunków, WysokteJ 11. · · · d , . k - · 
nawet momentach, bez względu na stra- . . ·. g -Y"Z marz.a z,aroib -0wa na ch1ełbie nic najwyisz•ukansze frykas•r. d1r{)'gie konser- - Jak tQ się dzi·eJe - pytam o·b Grze ' k 4 ty, i· akie spółdzie1l ·nia nrzv. te·.i akc .i1i Bono- • · · · . „ . , ·. . - prze racza Pr·ocent Naturafoie ,opl:i-„ wy ryihne i mięsne, Pomidory i . ogórki. gorzewsk1ego - ze w WfE:Jksz-0sc1 pie- . . ,„ . . , . ' . siła i pon n>: i. - Chciałem kiJ·o c'hl-eiba żytniegQ - karit. nie ma jesz.cze-· cihleiba, a u obywa- c1 -s1e, _r.aez~'J handlowac - ~~hka~esarrn 
R'-alnli; korzys·c1" C" onko'm tefa chleb ju,ż jest na półkach? . QW. ocam1,_ w111e1.11 ~zy _nowahi_kann - :l 

1;; "' Il,,, n zwracam . si~ . do wł.aś~ioiela sklepu. - t k ł t b · łd · I " Ohleba nie trzymamy - -pada 01drpowiedź. - T<J .j~s·f pr-oste:. jaśniej1s.ze pieczy- wi t:,c ~r Y u a~11 .me . pierws_ze·J po r.ze· Y · spo Zie na wo, np. ;buł.ki,. prz••noszą wi"k·szy zyis,k 11~l ktore marza zan;i1bko_wa wa'ha Slę ocł 
- Dlacze·g-0? - A no, nie bard'zo się o· :1 "" l::i do 30 procent I tyd dob · cl , Czł-or• kio"'1· e 'sp o' łdzi'elni uzy·skali sx.e- ł · · · · niż WY'Pi-ek chleba .. · dll.aitego piekarze na · · · · , ·

1 
" · · 

1 Y' 11 rzc -• " p a.ci,' piekarze daJ•Bi na1'n za 1nały raha't, 'ł · ·. . . . , _. _ . . czy" w s.kle•pac1h spo1zywczych iest po~l 
reg korzyści. Otrzymywali po cenach olrnło 5 pmcent. :ro się .nam nie kaiku- ogo naistawiaJą się w pierwszym rze;dz1ą d t"tk" ł' t k ł . . 
niźszyd1, niż rynkiowyoh szerng takich luJ·e, 'Zresz.ta_,. nanr·zec1'wko J. o·st p·1·ekarn1·a. na w_ypi~'k . tego ·pieczyw.a. . . DS a iem, a g ow:nego ar Y u u spo 

t k ł , k k' k k „ " · . - . · . . · zy,vczego - chleba - brak. ar Y il ow, ja : cu- ier„ mctJ a, ma aron, N" h t ·a . . -. ~ZY_ 'ib_ W tak~z·n_1e wypiek chleba Fakt ten s'"'1'adczy o a""'ołe"zn'y111 sto-nici. pończochy . jfp. Wpłaco·ny przez iec pan am 1 zie. t ł 1 ? " _.,_,,, "' 
członka spółdz.relni 50-złotowy udział Piekarnia należy do P. · Kopczyń•Skie- zy mego; m~;~o'J) _ a~:a. ~ie.'. . . §'unku wLę,ksz-0ści skle·pika:rzy i :pie-kan y 
wrócił mu Slie wielokrot>nie w postaci g.o. Lady i gablotki wypełnia•ia. l:)ułki i ro- .. - N.10 ~~doibnegQ.· Jak -oby.wa~el w~- do wykonyWaniµ SWY'Ch ohowiazków. 
rozmcy cen na artytlmtach sprzed.a wa- ga!iki z kminkiem · i cia1Stka ż makiem. - -~~1 • ;nio 1~ s~ę · opł~oe_ą; „ Ty1k~, ze Ja .1'.a_i- do którycl1 w pierwszym r~ęcfiz:i•e .należy 
nyc'h prz-ez spókl.1~ielnię." P'Oza tym dopi- Chciałem kilo chleba, teg-0 .za · 38 zł. - pierw ~l~kęi .chąeb _--!-. na ktory · znaJdu~ę z.aopatrzenie świata prący. w tani, do·bn· 
sała .spółdz;i-e-Jńia wszY'stkim członkom w zwracam ~le, d·o s-priedawc·zyni. - Ohle~ naibywcow w godzma,cih rannych - a po- ch!1eb. fakt, ż,e na kilkanaście sklepów 
r. b- ze swoich nadwYż-ek zł. 100. ba jeszcze nie ma. będzie p.0 p·ołudniu. źnied bułki. · W,ych0dz·.e: z . zalożenia, że Śpożyw'c~yd1 .i piekarf1 natra~iliśmy tyl -

Znaczne · s·umy '])rZ'ekazał.a ·p.s.s. takim u nas naj'pjerw wypieka- się 'bułki, a p-o- chleb 'znaj·duje wcześnie}szych nabyw- k-o na jed.ną piekarnię." której właiściciel 
instytucjom, jak: R.T.P.D„ K-0mitet Po- tern chle'b. · · ców - kµlYU1i'ał go -prz.ecieiż }u1dz.ie' śpieszą- ipocwwał si~ do swe1g-0 ·oihowią1zlm, mówi 
moc~ Powodzfan'Om, K'omi-tet Od'bu1do•wY W po.g-0ni za chlebem, tym za 38 zł„ cy do pracy. bardw wi·ek · 
Warszawy itp. podąfamy ulicą Daszyń'skie•g·o. Wpada- - A·. d!a.::zeg-o je·dnak sklepy spo·żyw- Z faktu teg-o, nfoW1a,1tp·liwie :manego - Opieka nad dzieckiem my do S!•lepów spożywczych. Bułki, ow- cze ni-e trzymaja c'hleha a: buł·ki? Cecihowi Piekarzy . w Łodzi - cedi ten 

p.s.s. w rb. z;organizow.ała ~olonie 
letnie d·Ja dzieci swoich członków w U
strnni·u pod tJodzdą. 600 dzieci z najrbied
niejszych rQldzin wsk.a.zanyich przez Ko
mitety Sklepowe, zdobyło z,d.rowie pod 
01pi-eką i na koszt s1półdzie!ni. 

Wszystkie te niewa1t-pliiwe osiągnieda 
-s·a) wynikiem · konse·kwentnej, jednolito
frontowe:j p-01-ityki je.go drotychczasowe
go kierownictwa, ścisłej, braterskiej 
\V1§I>ółoraC'Y ue;perowsk!iclh pepe.sow« 

szem. sai, ale chfoba nie ma. Za mały na - Bo na bułkacih jest większy zarnJ wl,nien wyS!lluć należyte wnioski. Przed 
nim zarobek W piekarni p. Stefana Szy- bek. niedawnym -czasem Cec'h Piekai:zy w Ło
monowicza - . chleba, p-od-obnie jak u - A mo.że brak· żytniej mą.ki na wy- dzi' na o:gólnyim zebraniu postan-0wił wy
Kopczyńiskieg-0, jeszcze nie ma.- Bułki pie.k ohleba? klu-czyć ze swe.go grorta piekarzy-speku-

lantów. Świat o'facy w Łod'Zł przydął tę 
s.a. ' - O ile orientuJ~ się, · mąki tej jest rezolucję z należytym zrnzumieniern. 

Ta sama historia ~ kilku sklepaoh i d<Jść.,. Ja dziś. na przykład, otrzymałem Przed Związkami Zawodowymi i Ce
v;_ek-arniach, mies2cz11cY'ch sie przy tej z PCłi _p·rzydzh1l ! tunv maki żytniej.„ chem Pie~arzy stanął obecnie ooowi~:ze·k: 
u.1cy. * 'k * zaopatrzenia rvnku łódzkiego w chleb 

Chleb.a „nie ma", a·lbo „chleba jeszcze Chleba tego ui 38 złotych. trnd1no ku- żytni„. Nawet wtedy, gdyby .to się stało 
nie. ma". pić w godzinaoh rannych. I nie tylk-o w I z pomniejszeniem dochodów pie·rkaTń i 

J esteśrn:v w-fęc nieco zask'0czeni i zdzi· godzin;:ich rannych. Piekarnie nie śpiesz-a ski!·eoów sip·ożywczy:ch. (Dz) 
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Harla «ononnicha - LIKURGIJS IE JEZIORA WEERZ.BA 
- A kto ciebie, ty wierzbino, wychował? 
A kto twoje fujareczki czarQw ał? ... 
- Wychował - ci mnie mój rodzic. 

~iemny las, 
Kędy stoję w chłodne; rosie 
' Aż po pas! 

Ty, oczywiście, nie wie-sz i \v;~ tp i ę, jecie się napić? - pvtarła nieszczęśliwa 
czy znajdzie się taki uczony, który by Jwbieta. - Czyż woda w jeziorach i rze

. mógł dokładnie powiedzieć, gdzie i kie- kach nie jest dla ka.ż.dego. co jest sprag-

1 
dy pojawiły się na świecie żaby. · niony? Nie_ obawiajcie sie, nie zmącę 

A ludzie za dawny,c'h cza-sów sądzi.li, wam jeziora. ja tyil'ko n aipiję się sama i 

I że m i ało to miósce w Grecji , \f likurgij- napoję moje male·ń'kie dzieci. Idę z da le
skiej doiinie. ka. Jesteśmy zmt:1czeni droga i meczy 

. · . . . . . , . Oto jak mówi o tym starożytna lege-n- nas pragnienie. Ły.k chłodn ej wody wró-
Wykarm1ła mnie ta z1em1a, 1a·k matka, j da grecka. . ci nam siły. 

' Płakiwała ze mną brzoza , sąsiadka„ . Likurgi!ska dolina szt.a młoda mq.tka. A'le źli ludzie nie słuc·hali próś'b cudzo-
Czarna rola r.odawa!a Na ·r ę kach ' nios ła syna i, córke - bliź- ziemki, rz·ucali twarde, obraźliwe słowa 

" · kó i gnali j•a pre'Cz od jeziora. 
Chi b . '1 mai w. W d 

e 1 so , Był skwarny, letni dzień. Słońce bez- Lec·z ona nie odchodziła. te Y we-
Wykołysał wi atr szumiący litośnie prażyło , dzieci płakały. matka u- srzli w jezioro i zaczęli Poruszać muł na 

z łąk i pól. ginał.a. s i ~ pod ich ciężarem, nę1rnło ja; dnie i zmc\ci·li czysta, wodę Jeziora. 

Latał _. ci on miesięcznymi nockami, 
Nad senn ymi wioski naszej chatami... 

W srebrnej strudze macz.ał skrzydła, 
Jako ptak, 

I roztul a ł dzikie głogi, 
Polny mak. 

pragnienie. Wtedy wieJ.ki gniew ogarna•ł kobietę. 
Nagle 0 podal drngi zabłysło w słońcu Oczy jej zapłonęły i, wzniósłszy ręce do 

świetliste, krystaliczne jezioro. nieba, krzyknęfa: · 
Brzegi jeziora zaro-sły si,f<o,wiem i mi,e- - O'byście żY:l i wiecznie w Mocie, jak 

szka1'1cy doliny brodzm w zaroślac1h, ści- gady o zimnym sercu! 
na·j a,,c gibkie trzciny, .atby upleść z nich I w tejże chwili - jakby z zimna -
kO'Sze dfa je~i enne,go winobrania. ludziom głowy skryły się w ramiona, 

Zme,cwna mat'ka podeszła do jeziora, usta rozszerzyły się od ucha -do ucha, 
ulkl ęikła i clhciała zac~erpnąć \V'Ody d~o- brzuchy wzdęły, jak nalane W'oda, zie'lo
nią. Le,cz ludzie, zbiera'.i'!!.iCY sitowie, od- ny muł przy rós~ im do p1eców i ochryp-

z stairych mogił zbierał skargi 
I otrząsał po kalinach koral-e„. 

. 1 pędzili j,a,, od brze·gu. łym kumkaniem źli l1urdzie - teraz żail:Jy 
za e... - Jak śmiesz, cudz1oziemko, zlbli1iyć ,- skoczyli do jeziora i <lali nurka 11 nwt-

I ud€rzał grzmiącą piersią 
W czarny bór, 

Aż S'ię o zwał siwych dębów 
Głośny chór! 

Tęskność, smutek, łzy sieroce, jak biały 
Tuman z łąki , za nim w ślad leciały ... 

Wiatr ga ł ązki moje gibkie, 
Całował, 

Na fu jarki je urzekał, 

Czarowali. .. 
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- A mnie dziś Pont w szkole ukarała i 
rioslC!lwi!C!l mi pałkę, - chwalił się młody 

,wróbelek. 

- Nic w tym nie włdzę Ciobreqo .... od· 
powiedział stary wróbel. 

- A jo wszystko nmiałem a nie chciałem 
odpowtadać - chwalił się młody wróbelek: 

- W tym dąbrego tylko połowa: żeś 

wszystko umloł, - odpowiedział stary wró· 
bel. 

- To jest chciałem powiedzieć, fa nie 
wszystko umtalem, ja tylko poło.wę umiałe-ml 
- powiedział młody wróbelek. 

- W tym dobrego tylko tyle, że mówisz 
prawdę! - odpowfedzioł stary wróbel. 

- A fa nic nhr umiałem, oszukałem ctęl 
- powiedział młody wróbelek. i 

- W tym dobre jest to; ~e pow!edziałeś 

llare,zde prawdę! - rzekł stary wróbel. 

się do naszeg-0 jeziora? - krzyczeli. na wodę. 
- rnacwgo odiganiacie mnie i nie da- Od t'ego ·czasu - .iako zimne, głupie 
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Czasem tak się wkłia.da. 
że niwiadomo właśnje, 
czy bajka, nie jest prawd-a. 
a. lt)ra.wdą nie sią1 bal§nie. 

~asem, gdy w noc ma-iowa,i 
pachnie zielenią przestrzeń, 
Srefbrne gwiazdy nad g'łow~ 
sp1a~aj1ąi z nieba des~zem. 

A czasem i w dzień biały 
pod !aJSem i na ł8,cę, 
kto uwarźny i śmiały, 
ujrzy cudów tysiące. 

I kie·dy wiatr ipowieje, 
w cienistej ciszy leśnej 
·takie się dziwy <lzi,eją, 
jak w bafoe, albo we śnie. 

J e•śli mi kto§ nie wier,zy -
O'JX)wiem w słowach p1aru, 
co Jurek z Basi:a. prze:żył 
w krainie leśnych czarów. 

Wyszli raz w dzień pogodny 
<lo lasu, tuiż Przy domlru, 
patrzeć, czy 'jwż jagody 
czerwieni'a, się. na słonku. 

• 1,. 

Dziedom włosy ze strachu 
zjeżyły się na główie -
a.iż tu robaczek do nicłt 
tak rzecze w ludzkiej mowie: 

- Nie bóiide się! -Ja tufaj 
mieszkam !Pod muchom-0rem 
i tylko na chwil parę 
lecę w świat wieczorem. 

A dzi§ juiź nie wyilecę, 
'bo siię ogromnie boię• 
że jakiś krasnoludek 
&kradnie mieszkanie mo:ie. 

O, patrzcie! Tam, z daleka, 
fiiglar~ największy w lesie 
·z mu·ohomorem udeka! 
WY'rwał go w świat i nh7sie.„ 

- Nie · bó'j się jiuiz, rolbaoczku. 
ipowi ;i da Basia krótko -
my zapowiemy grzecznie 
figlarz{)ll11·krasnoludkom. 

ŻeiQy JulZ nie rolbiły 
szikody w lesie nikomu. 
I żeby nie zniszczyły 
twego pięknego domu. 

Baisinej t>roślby słowa. 
I patrzą - wielki Boifo! Nie wiem jakie były 
~wi e toda.ński roibaczek Dość, że sie kraJS-noludek 
na krasnym · muc'homorze ze wstydu w liści&- schował. 
sied·zi i rzewnie ptacze. E. Szymajiskt 
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ża'by - żyj ąi oni w jeziorze. Całe dn4e 
z zadowoleniem tarzada sie w Mocie, a 
wieczorami wyiskakuja, na brzeg i, \Vspó-:' 
minajac przeszfość, skrzecza, ochrypłymi 
głosami: - jak? jak? jak? - Tak. tak, 
ta·k„. I próbuja1 i usiłują, le-cz w zaden 
sposób nie mogę Przypomnieć sobie ani 
jednego ludzkiego dźwięku . 
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Odpowiedzi ,, Promyka „ 
LUSI BINDOROWNIE z PODDęBtC. Po nł•· 

wie!ktch przeróbkach zamieściliśmy opoWia· 
dante „Przygody Janki i Hanki". 

Jak wiesz pewnie derom d"lliennikorze ł 
l!teraci do,stajq honorarium ze to co naptqg 
a raczej za to co jest wydrukowane. 1'tłe

ciom - naszym współpracownikom - ze· 
miast pieniędzy posyłamy ks!qżkt. A ponie· 
wc:ti już niejadnokrotnta drukowc;liimy i tw~ja 
utwory w tych dn!ach prześlemy ei pocz1@1 
keiqżkę. 

PIWNICKIEJ JAI;>WIDZE s ul. Jł1gow11deJ. 
- Niest~ty masz rację wiersze twoje są bar· 
dzo słabe. , 

A "llamiast ,wierszy przyślij nom troehę 

szczegółów o sobie. Do Jakiej chodzln szko· 
ły, w której jesteś klasie itp. 

Zagadk_I 
Rosnę na skraj·u p1,1&tyni 
Zielono i rozłoż-y:ście. 
Ciefi znajd•uja,1 pielgrzyro: 
Pod mo1im liściem. , 

• * • 
Nie borsuk, 
a mieszka w norze 
Nie ' ryba, · 
a pływać moze. 
Nie mucha. 
a nóg ma sześć. 
Żyje w szarym, 
a umiera w czerwonym kolorze 
i wtedy można go j~ć. 

• • • 
Nie wszędzie jq można spotkaći. 
Ma jq szarak, "llajqc nte. 
W puszce skryła się do środka, 
A zaś w szyszce siedzą dwie. 

* * * 
Mam więcej ntż cztery kola, a jeti:izi~ wi:cae 

nie -zdołcnn. 
Dwiema szablami migam na torczy f!e mł 

. * * * 
lił starczy~ 

Przed dużym owocem, duża litera 
Okno na świat otwiera. 

* * * 
Sześć oyltndrów, tuzin kon!, 
Ą _gdzie głowy i ogonyi 

J 
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Kµmisja Centralna Związków Zawodowy h ~~~~:1:~~~,J+~:;:~~~::~~~ 
. • 'ł lk k I lit szersze rzesze ' obywatelskie. Czynn1ik spo-OrgaftlZUJ 8 WO ę ze spe U QCJQ 1eczny, o którym coraz to częściej s~yszym! 

w :?.Wiazku z akcją antyspekulacyjną, 1esl na1-
Komisja Centralna Zwią!zków Za wo- dy Z'wia;.zków Zawodmvych. oddziały meMullków o faktac1h Pobie·rania \\ yso- silniejszą 

0 
jednocześnie najmłodszą broniq 

diówych w Pol'sce wydała przed kHku Zw•iązków i przeiz ·poszczególne zakłady kich cen i przysyłania ic1h do S·połecz-
d frontu antyspekulacyjnego. niami okólnik do wszy1słlkich zarządów pracy komitetów do wa:l·k·i z d'ro•żyzna. ny'ch Komisj'i Konitiro'li Cen, zapozuawanie Spójrzmy jednak na „t,:imtą" stronę. Jak 
głównych i okrę·gorwych KC zz, w któ- Przy czym jeśli chodzi o za1kłady 1>racy oigółu z obowiąziu~acymi cenami i orga- „oni" prowadtą walkę? Naturalnie pciskują, 
rym P<ldaje dokładne wytycine organi- to komitety te powinny b-yć wy1bierane 1iizowanie na swoim tere·nie ~prawozdań ukrywają obroty, zdzierają sk6rę z człowiekci 
zacyfoe akcji walki z dr•ożyz-na,, Wytycz- prze·z walhe ze.brania załogi lub zebrania polccznych K-0mitctów Kontroli Cen, a pracy. To są n!ejako meto dy. Ale i „oni" 
ne Z<lstały opracowane z1godnie z uc1hwa- Poszczególnych odd·z i !tłów w Większych tahe organizacii han-cl!l ow;; ch. jak np" mają pewne „moralne" oparcie w tym boju. 
łB\ rozszerzonego plenarnego posiedzenia fabryikach. Jeiśli d1-0dzi o komiteity przy PCH„ i spółdzielnie lub ekspozytury Ko- A mianowtcie _ może 10 az1wnie brzmi -
KC ZZ z dnia 2-4 czerwca br. P-0wiaitowych Radach Zwią-z,ków Zawo- misji Specjalnej dD W::ulki z Nadużycia- ale i „oni" potrafią być solidni. Naturalnie 

Okólnik mówi, że z.a całok\<Jztałt akc•;N d·owych i w oddziałach Zw. Zaw., to mia- mi. Do wSZ:\PStkid1 kom i tctó ~' należy · d ,_ mie zy souą. . 
oraz za sp1rawność jej przeprowa·dzenia nuja je prezyd ia tych organizac}i. powołać kobie·ty pracujące, żony i córki Obserwowalem o statnią akcję kontroU ce-1'1 

są od·powie dzia.l•ne \vydziały e·konomicz- Zadait1iem Kolnite·ttr Walki z Drniy·z- robotników i p<racowni.ków. Do Społecz- na mięso i wyroby, którą przeprowadzano w 
ne (wyd1ziały pracy i płacy) i organiza- 1111,1 w posz"czegó1nych zakładach 'pracy nych Komisji Kontroli Cen. iak do innych Łodzi w ubiegłą sobotę. 
cy.jne zarza1dów gł·ównych i okręgowych fost WY?maczenie kandydatów 'na kontro- komisji, należy desyignbwać poważnych Gdy kontrolsrzy rozpoczęli swq pracą -
KC ZZ, kltóre' wydają instmkcie . swoim lerów. w szczególnoiści dotStarcz.enia fa- zwi.a•zkowców. m<d::i,:c:vc11 nienoszlakowa- w dwu, trzech, pierwszych sklepach · stwiet-
11'i'żSzym instancjom, tj. zarze,rdom oktre,'- chowców bra.nż•owyob, przyjmowanie' n:i oPini ~ lu·uzi uczciwych i demokratów. dztli nadużycia, jednak w następnych wszyet-
&'OWY'!11 i zarzn,dom odd-zia'łów, a te os- 1111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111l11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111J1111111111rn11111 ko wy.dawało się być w jak najlep~zym po -
tatnie Radom Zakła·dowym wziględnie ko- Dobra imprez.a - dobra robota tzcrdku .. Sklepikarze i rzeźni cy byli jui: za-
tom związkowym. wiadomieni 0 akcji. Witali kontroler6w z u-

Najwalżnie;~sz.e zar;_,a1dz·enia om!awia- Zabawa' w park'u przejmą i ronia. I nie „mylili" się w cenach. nego okóln ika są nas t ' :pu1 1ł,\Ce: Okręgowe .!\le t kontrolerzy - nie w ciemię bici-zmie-
Kom1sje ZwiH,zków Za\\·odowych i Po- nilt taktyką . Poprostu starali s!e być szyba! 
wiatowe Ra·dy Zw i ąz.ków Zawodowy.eh od ,uprze dzających wieści I wpadali do ekle-
powinny natycih111ia1st des3 gnować sw-0- Sierantem Komh.1ji Kulturalno-Oświatowej Warzyskie) . W ramach programu r9zegrano pów oddalo nych 0 kilka rogów od punk u o-
ie'h przedstawici eli do Komisji Cennikio- przy Łódzkim Komitecie PPR odbyła się w czw6rmecz siatkówkowy. Ponadto występo- statniej kontroli. w trakcie takiej „zabawy" 
wyc'h, do Komis j i No towań Cen i do Spo~ niedzielą całodztenna zabawa w parku, przy- Wały na specjalnie zbudowanej scenle ze- w „ciuciubabkę" weszli do jednego skleptku, 
łecznych Komis ji Kontrnli Cen jak rów- legającym do fabryki d. Horaka (Ruda Pa- spały świetlicowe fabryk, jak f- my d . Horak, gd_zie właśnie jakaś zadyszana kobieta po
nież do Komi„:;ji Kontrol•no·-Kwalifik.acyj- bianickci). Zabawę zorqanlzowall bardzo do. Buhle, Prusak t innych. Urozmaiconą konfe- w!adamiała ,właścic1ela sklepu, .że „oni" idą.„ 
n•+c'h kto' r'rcl bo ·a, k. · t ~- d ransjerk"' pro,wadzi! dyrektor Słomkowski z Kont ol kobiet atr„yma11· Okazało Ili"' :1 ' J 1 o WJ, Z iem JeS z1ua• il~ brze tow. to.w. Szpakówna, Szczygtelniak, Pa- " r erzy El z „ · ... , 
nl·e ma· gazyno'w pr>dl" .,. łvch M" ·st t firmy PZPW Nr 4 (d. Prusak) . Uczestntcy za- że 1·est Niemką i słuiy w 1"edriyrÓ ze sklep6w ' '" "' · '1!11 e<rs W'U lusiak, Myślin, Her.ltng, Masłowski f inni. Oko-Aprow1·zaci·i Oko' ln"k us.tal ]1' Jt.. 1--- bawy wynieśli miłe wra:ienie.. Sprawozdaw- rzeźniczych. Właściciel sklepu wysłoł ją, by • l a CZ•uę Mm- ło dw6ch ty1lący uczeątników bawiło się do-trole rów społecznych / dla poi·zczegól- cy z „Głosu Robotniczego" również - wśród uprzedziła wszystkich kolegów po fachu o 
nyoh \\ ojewódz,t w. Na d•to okń'lnik pole- skona le na świeżym powietrzu. Do tańca gośc1 nie widzieliśmy ani jednego pij.onego. przepro~adzanej kontroli . 
ca zon?:aniz·ow.anie przez Pou•iatowe Ra- pn:ygrywały orkiestry milicyjne (szkoła od- Widać na wódkę nie było czasu. Spekulanci bo wiem są solidarni i - co za- . 
1u1r11111tJr111 11 111 11111111111111111111 .111111 cerów MO) i wojskowa (szkoła oficerów poi. Całkowity dochód przeznaczono na cele sługuje na szczególne zapamiętanie _ w 
1 l l . h wychow) Zorganizowano r6wnleż szereg !m· kulturalno-oświatowe. To była dobra impra- .walce ze światem pracy posługują się ... Niem n erpe aqe nasz.óJs_; prez ro.zrywkowych (loterię fantową i gry to- za - dobra robota. cami. 

Cz"ł)lelników T!f solidarność mus\ śwtat pracy odpo· 

Niespołeczne. stanowisko Mali . wystawcy z przedszkoli miejskich ~~~~~:~:~~::o~~y:;::,~:~·7~:!~!~.;::,: 
Szanowny Ob ywatelu Redaktorze! W h i . k" d k 1 przeds·'kola z z·„ p-alem "'!erze b1"el1"zn"' swo- To zrozum!enie spólnoty interies6w wśr6kd Czesto bywa tak, że jeden z lokatorów gmac u m eis tego . prz~ sz o a przy u - • ,,. „ kldsy pracujo;cej jui: teraz istn eje. Jedna , 

ilie chce zapłacić 7.1ł wode rachunku, który ul. Zeronl.sklego 105 otwarta została wystawa ich lalak, sklep z ::opawkaml, specjalny po· jak stwierdztliśmy w czasie ostatniej akcjt 
w'ystawinny jest dla całego dorul.1 łącznie. w prac dzieci trzech. przedszkoli miejskich: I, k6j do zabawy dla dziewczynek i chłopców, kontrolnej, są i tacy, kt6rzy występują w o
takim wypadku, moim zdaniem, administrator VIII i XXI!I, świadcząca chlubnie 0 uzdolnie- słowem to wszystko, co w przedszkolu służy bronie „pokrzywdzonych" rzeźników, tłurna
powinien wpłacić pohrnną część rachunko z niu ! zainteresowaniu wystawców z których ku nauce i rozrywce dziecka robotniczego cząc, że przecież „te kilka złotych pobrana 
doł~czeniem wykazu opornych lokatorów, pd . . ' . skuzanego w przedwojennej Polsce na zam- ponad ceny obowiazujące nikó go nie zruj
których opłatę nalP:i:ałoby ściągnąć w dro- najs,tarsi hczą sobłe a;ż po siedem lat zycio. kntttcie w izbie po ·wyjściu •odzlców do pra- nują„." 
dze admini~tracy 1n ei. TymC"zascm w praktyce :E.'ksponaty stanowiące wyroby z gliny, pa- cy, lub deprawację w cuchnącej atmosferze Trzeba tch przekonać, że tu nie „chodzi o 
sprawa ta załi1 twiana jest w gposób wprost I l}i{!ru~ wycinal\.ki, hafty rysunki - z.grup~WCI · pociwózza . te klJka złotych" a o coś znac-znie więcej -
drakoński: zamykil ~i G 'wodę w calyrn ciornu . no weqług czterech p6r rojru, wykazując in- Przedhkol st•v:azc: dziecku idealne wa· 0 postawą i zwyctąs\wo w walce, o zachowa- . 
bez uprzecl'zenia niewinnyr.h lrikiitnrów. n11ra - dywidualne tematyr.:zrte podejście' dziec:!, cz6 iunki roz.woiowe, bawtąc uczy je, kształci nie solidarności świata pracy wobec ich 
tlijąc ich n.a przykrości. go wyrazem sq prace zb1oro.we: zagroda zmysł estetyczny, pozo.stawiając ca łkowitą krzywdzicieli. 

Przy u!Icy t.\l. Kościuszki :l!'.I iamknięto wiejska, park wybrzeże i tnne. swobo,dQ w wyborze zdtnteresowań . N i h lid · ść" ł t N" .1h,dawno wodę w całym domu (f1<rnt i dwie . a c „so arna a aną pomocq iem-
nficyny) z poworln zło <i li w e\.]o nchylan (e ~ię Obok po.macy s1kolnyoh, dzieła rqk wy- Jak w rzeozywiqto&ci wygląćlaja systemy ców-sługusów, ś.wtat pracy odpowie zacle-
od ""IJ'łiitv nrlpowil!dniej cze~~' rachunku .:a choWawczyn, pokazano wzorowe urządze· prowadzenia i rozwijania dziecka pokazuje śn!entem swych szeregów i coraz Io nowymi, 
wodę przez wicedyrektora' Państwowego nie klasy przedszkola z lilipucimi mebelka- plastycznie wystawa, kt6rq zwiedzić pow!n- potężniejszymi uderzenia mi w , :wierdzą spe· 
Przedsiębiorstwa TTansporto,vego p. Kozłow- mi - waorową prolnfq, w której dziatwa nt rodzice i pedagodzy. kulacji. t (Dz) 
skiego, Przedsi ębiorstwo to płaci 20 proc. ra 1111111191111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111 
chunku. Rachunek za kwiecień i maj b . r. D lkl li d I" f h 
p.rzedstawiony był temuż panu wicedyrektora 99 z ~n e w ~pa ac . . 

\;tira~~~~~~r~:~~e ::!~~>;i~~z~~cz~~~ia:y a~~~~- Obław· a na z·1e1-onym dząc, że musi oddać rachunPk do slrnntrolo 
wania, czy żądana suma nie przelcracża 20 · 

.~~~c . tn~a~~~~k~~z:r~~~~:~tr;;~~~;ła~ś~!a~czJ~~ nku 
~~;~:y~!z:k~:i~an~~. ~~d~~r;k~~r 6!~~~is:~~ Ene'rgiczna akcja przeciw nielegalnym handlarzom chlebem i mięsem 
wić i z dozorczynią , ot.rz yuiała odpowiedź, że 
Jest arogantką. Dodać jeszcze do tego nale
ży, że Państwowe Przedsiębiorstwo TranspOr 
towe wyprowadziło się z tego domu w dniu 
1~go bl'n . ~ wobec czego 'Zamknięcie wody qo 
1:1ie dotyka. 

Dalsze komentarze są chyba żbyteczne.
lrena Świderska 

administratorka domu 

. · OGŁASZAJCIE· su; 
w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województwie· 

Jednym ~ oqntw t.rktji alttyspekul(!cyjnej m•ano następl}.jąee osoby: Wołyńską 'Reginę , 
jest podjęte pruz Xornendę MO w Łódzi ostra Zamenhofa ?.4, Urbaniaka Stanisława, Koper· 
walka z źiywiołami „dlikiego hdńdlu". nlkci 20, handlarzy chlebem, oraz Mączyń-

W zwiqzku z cikeją powyźs.zq w dntu 11 1kq Bronl1lawę, Sródmle!11ka 49, Slcrl\czyk 
czerwca pr%eprowadzono na Zielonym Rynku Marlę, Gdcu\aka 92 i Imlchowlak Stefanię, 
obławę na sprzedawców, trudniących alę Plotrkowakcr 19 sprzedawców mięsa nlutem
„dz:lkfm" hClJldlem chlebem, pochodzącym z plowcmego. Pod'czas następnej kontroli prze. 
nielegalnego wypieku l mięsem s nielegalne· prówadzonej na Dworcu Fabrycznym zalrzy
go uboju. W dniu tym na gorącym uczynku rn.aiio ao oa6b i 1koaf111lowano 179 kg. chle
sprzeddży, bez zezwolenia, artykułów powy.ż- ber. 
11Zych i to na dodatek po cenach niedozwo· 1 Handlarze po dokonanej „c'zyetce" ode
lonych i w warunkach urągających aajpry- tchnęli z ulgq, łudząc się, te funkcjouarlusze 
mttywniejszym wymogom sanitarnym 'llatrzy- MO prędko już Dworco nie odw!edzci. Omyl!-

• rwenc1a PCH Skul ezna inl 

Domy owarowe _ tamą przeciw· drożyźnie 
bni!ka cen przez kupiectwo pr·ywatn,e 

Do 1-go września b. r. Państwowa Centra. 
ta Handlowa ma uruchomić na terenie całego 
kraju · 30 domów towarowych. Dotychczas 
działają 4 Domy Towarowe n'a terenie wo
jewództwa śląsko-dąbrowskiego . Otwarcie 
dam.ów towarowych na Górnym Śląsku spo. 
wodowało znaczną obniżkę cen na towary 
przemysłowe, doprowadziło do stabilizacji 
cen tych towai:ów na wolnym rynku. 

Dał się . przy tym zaobserwować objaw 
z punktu widzenia interesów ludzi pracy do. 
datni, a mianowicie wielu kupców obniżyło 

• 
I 

ceny towarów tekMylnych o końcówkę, dą. 
żąc do zaokrąglenia cen. Tak np. jeśli w Po
wszechnym Domu Towarowym w Gliwicach 
cena metra pewnego materiału tekstylnego 
wynosi powiedzmy 1.917 złotych - to metr 
tego samego materiału u kupca na przeciwko 
kosztuje zł. 1.910.- Kupcy na Śląsku prze. 
stali się obawiać konkurencji domów towa
rowych, ale za to uczą się umiejętności ob
niżenia cen do poziomu god:i:łwej marży do
chodowej. 

Podobne zjawisko dało się · zaobserwować 
w Poinaniu natvch.miast oo otwarciu tam do-

mu towarowego, staraniem Państwowej Cen
trali Handlowej. Frekwencja dzienna wynosi 
od 600 do 80() kupujących, a obroty do milio
na 200 tys. złotych dziennie. Jednocześnie 
kupcy wielkopolscy śladem swoich kolegów 
z Górnego Sląska po otwarciu pierwszego 
domu towarowego obniżają ceny, do poziomu 
r.en wyzpaczonych przez PCH. I na t~renie Po 
mania okazuje się więc że akcja interwen
cyjna przynosi pożądane wynikł. 

Czas najwyższy, aby uczciwi kupcy w Ło
dzi poszli za llttvkl.:ui„.... kunców śląskich i 
ooznańsklch, 

11 sią jednak, bó już następnego dn!a poroz 
d rugt skonfiskowano na Dworcu 538 kg. chlo
!:>a z nielegalnego wypieku i przewożonego w 
brudnych odrażających warunkach, przy· 
czem zatrzymano 17 os6b wiozących sw6j 
towar ,w antyscm!tarnych warunkach. 

Podczas oblaw·y MO, kt61ra z całym po· 
święceniem jclga nieubłagante nieuczciwy ch 
handlarzy, niestety, wydarzyły 11!ę godne pri

żalowania wybryki nteodpowiedzialnych els
ment6w, .kt6re starały się przeszkodzi~ funk
cjonariuszom MO .w ich akcji. W .zwtązku z 
tym Milicja zatrzymała ·trzech osol!>nik6w u
trudniających jej działanie. Są nimi Zlelh\ 
akl Jerzy, Skrzywana 17, Czerwiec Józef, Gd:ii\ 
ska 65, Wr6blew11kl Mlec1ysław, Zgler• ~a 32. 

Organa MO wzywają całe spoleczeńst•.vo 
do podjęcia wspólnej akcji anty~rożyźnianej, 
kt6ra dala ju ż tak pozytywne wyniki. Jedno
cześn!e MO ostrzega, że ci wszyscy, kt6rzy 
pracę jej bądą utrudniać, pociągnięci będą 
do surowej odpo,wiedzialno.ści. W wyp·adku 
zachowanta się szczególnie niewłaśc!wego 
szkodliwe jednostki oddane zóstaną pod opie 
ką Komisj! Specjalnej, kt6ra awanturników 
kierować będzie do oboz6w pracy. 

I 

LOD SZTUCZNY (higieniczny) 

sprzedaje Państwowy Browar „Łódzki Zdrój" 
w Łodzi, ul. M. Nowotki 34/36 (Pomorska) 
Sprzedaż odb!Jwa się tylko w godz. od -9-12 I 



St.·. 6 .. G t OS ROBOTNICZl 

· azd emerytów I • 
I 

radził nad poprawą bytu wysłużonych ludzi pracy 

Nr 165 

Swiąto strażaków Dobrzel\nie 
W niedzi€!e dnia 15 bm. w Dobrzelinie 

cdbyła się ~ uroczystoś6 poświęcenia i 
wręczenia miejscowej Straży Pożarnej 
sztandaru ufundowanego ze składek spo 
łeczet1stwa. · 

W Pai1stwowym Zakła.dzie :Emeryta!- wom i sierotom kart_ oidzieżowych; przy., prze.dS!tawlcieli Zw. Zrze~zeń Emeryfal- Uroczysta msza i poświęcenie sztan-
nym odbył się ogólnopolski zjazd dele·ga- wróceulie emerytom wojskowym, poticy.i- nych. daru od:był-0 się w kościele parafialnym 
tów Zrzeszeń Emeryta'luych, skupiają~ nym i s.traży granicznej 11·0111ocy Jecztli· P-0 udzieleniu abso.Juto·rium :Prezyd•ium \V Żychlinie, poczem dalsza część pro
cych okoł-0 46.000 państwowych emery- czei przeiz Ubezp•ieczalniie Społeczne; Stałe.i K·omisji Emerytalnej, wybrano za- gramu odbyła si·~' na stadionie spor-
tów z całej Polski. przyśpieszenie wydania nowej us.fawy e- rza:d Zwia,z'ku Poijlskich Zrzeisz.ei'1 Emcry- towym Cukrowni „Do.brzielin". 

Na zjazd przybyli: w imieniu premie- meryta~nej i powołanie do Komis.ii, 01Pra· ta1nych z prezesem oib. Zygmuntem Gi- Po przemówieniach okolicznościo-
ra - mgr Skowrof1ski, wiceministe.r skar cowującej now« ustawę emerytaltNi„ - zella na czele. wych i wbiciu tradycyjnych gwoźdzl, 

~tl~\- I(~~c1~yski, óp\~~~IS~ap·\~~~~~~e,,·M, ~n;l~tge~tI Ml!l1~os' c' zbrodn·1a ·, samo· bo1·stw·o dyr. Cukrowni ob. Kurnatowski wręczył ' ·' ~ • sztandar naczelni·kowi Straży ob. Anto-
St:on. Demokrat~r;znego p.os. Strzałko\\• id niemu Rychlińskiemu, który z kolei od-
s k1 , dyrektor Panstwowego Zakładu E- Il 7 h A t 
merytalnego ob. Sadko\\·ski. . . . . . . . . . . . . dał go w ręce c orążego ob. n oniego 

Wiceminister Skarbu ob. Kościńs.ki, w u~1egłą niedrz.1el_ę .sp.~·kO]na wioska I o.statrno m~ęd~y młodymi ~aszło 1ak1·~S Frankiewicza. 
byly dyrektor Zakładu Emeryta'1nego _ :Vymys_łow, gm .. Krosn1ew1ce~ pow. Ku- rnepor~zum1en!e'. gdyz w1adomem się Po defiladzie i odprowadzeniu sztan
\Vttając z:iaz.d powiedział 111 • in.: „ZaoJJa- tnowsluego przezyła wtrząsagcą' trage- stało, ze Mac1e1ewska zerwała z Boza- daru, rozpoczęły się urozmaicone zawo
trze.nie eme.rytalne nie .iest jałmużną, lecz dię, zakończoną śmiercią dwoj.ga mło- niaki·em. · dy sportowe, oraz rozegrany został mecz 
prawem nabytym za uczciwą. prac(} i ~lych ludzi•. . Po krótkim sam na sam z Anielą piłki nożnej p<Jmiędzy drużynami „JećJ 
składki. Wypłacaj<i!c u:posa,żenie rząd Okolo godz. 20 do mieszkania gospo- Szczepan Bozaniak wystrzałem z rewo!- ność" z Dobrzelina i1 „Guzowianką" z 
sp~aca dług . wob~c Was i w~a·szyc\1 r?- <larzy Made}ewskich, przybył sąsiad weru zabił MacieJ·ewską, sam .zaś wró- Guzowa. Po dość zaciętej walce zwycię-
dz111 .. Urzęd~1k .pan:stwo'''. Y• ktory wie, ~e Szczepan Bozania-k - konkurent do ręki żyli gospodarze w stosunku 7:2 do przer 
będz~e na.lezyc1e zabez;p1e, cz·ony, gdy nie ich córki Anieli. Aniela Maciei·ewska i cił do swojego domu i tu wystrzałem w 4 1 b d · ł ł ł d b b. · · wy _: · 
~ _zie Jll~ mog_ ~Jrnco,yac, na~ewno ~pe Bozaniak znali się od dzieci W wiosce g owę 0 e rał so te zycie. 'vV święde strażaków wzięło udział 

kl~c b~·dzie lepieJ nałozone nan obowiąz- wiedzrano, że młody Bozania·k kocha się Na miej.sce tragicznej zbrodni i samo ponad 2000 mieszkańców Dobrz·elina i 

·Sprawozdanie z działalności Stałej w Anieli i uważam go za narzeczonego. bójstwa wiały się W!adz.e "S<)dowe. I okolicy. 

Piotrhów Trgbunal.1hi Komisji delrgacji emerytów wygłosił ob. 
Musiał, oma wi.ając m. in. projekty utwo
rzenia spółdzielni: gospodarczych. pracy 
i kons11111ów, na które mają być przyzna
ne kredyty po zatwienl•zeniu ićh statu
tów. 

Po ożywionej dysku.sj•i 50-ci 11 de!e.ga
tów Zrzc1sze1·1 Emerytalnych uchwaliło 
rezolucję, w której prosi rz•ąd m. in. o 
wypłacenie emeryt()Jm państw-Ołwym, 
wdowom i sierotom za<>JJatrzeń emervtal
nycb, wstrzymanych podczas w<>fo~1; 
lll'Zyz1rn<11ie emerytom, wdowom i sier-0-
10011 ekwiwalentu za karty żywnc"3ci-Owe; 
umożliwienie emerytQm nabywamia za 
iPOśrc/'1nictwem ich spółdzielni środków 
01pałowych po cenach kontyngentowych 
wproist z kopalni - z wył•ą1czeniem po. 
śred 1ictwa. Przyznanie emerytoon, wdo-

Walka z drożyzną daje dobre wyniki 
Ceny na artykuły spożywcze spadają 

Prowtldzona na Lerenie całego powiatu pio- SL, Ligi Kobiet i Samopomocy chłopskiej, I spadać. Na artykułach mięsnych zanotowanB 
trkowskiego energiczna walka z drożyzną, zaczyna dawać poHtywne rezultaty. zniżkę cen od 10 do 30 zł. na kilogramie, po
która zoslała podjęta przez Powiatową Ko- Daje się już odczuwać na rynku artyku- mimo, że nie został jeszcze wydany cen11ik. 
misję do Walki ze Spekulacją w skład któ- łów __ pierwszej potrzeby odprężenie i dalsza w dniu 14 bm. ceny na artykuły spożyw-
rej wchodzą przedstawiciele Związków Zawo- obn!zka cen. cze kształtowały się tutaj następująco; sło-
dowych, partii politycznych PPR, PPS, SD, i Ceny na rynku ·piotrkowskim zaczynają nina 260 zł„ -smalec 230 zł. (obniżka 30 zł. 
--------------------------------...;.~ na kg.) kiełbasa 280 zł. schab 240 zł. 

O d P r a W a a k t Y W •1 s t e k p a r t y 1• n y c h Zanotowano również znaczną obniżkę ~en 
' 

nabiału;Masło osełkowe można było dostać 
w ostatni piątek, to jest w dzień targowy, po 
zł. 360 za kg. ·Obniżka ceny na kilogramie 
masła w porównaniu z poprzednim dniem 
targowym - wtorkiem - wynosi 50 zł. na kg. ie§ci z · kraju 

OBOZY LETNIE HARCERZY 
W lipcu na terenie woj. olsztyńskie

go ty iąc harnerzy choq.gwi warmiń
sk o-mazurskiej rozbije 6 oboz.ów szko
lcniowych. N a terenie woj. olsztyńskiego 
organizują obozy Ic!nie również harce
rze innych dzielnic Polski. Zgl-0s.zonych 
jest już około 2 tys. uczestników. Naj 
większe nasilenie obozowe be<lzie w 
pow. olszty!lskim , szczytnieńskim i giży
ckim. 

REPATRIANCI WRACAJA DO KRAJU 
Dnia 13 bm. przybił do wałów Chro

brego w porcie sź.czoci!lskim statek Tsar, 
przywożac rc'Patriantów z obozów Pa
diehorn i Wdfsburg. Ogóliem sl'tatkiem 
i·ym przybyło do kraju 1423 rep.a.frian-

, Łów. 

W lo.kalu powiatowego komitetu PPR I sja, w k1tórej licznie zebrane kobiety-a
w Piotrkowie odbyła się odprawa kobiet- ktywistki postanowiły przystąpić do wal
aktywistek z terenu całego powiatu. ki z usiłowaniami reakcji,· usiłowaniami 

Po zagajeniu z·ebrania przeiz tow. mającym na celu podważenie naszego 
Mludzika - referat na temat walki ze systemu gospodarczego. Kobiety akty
spekulacją W}rglosił przedstawidcl Wo· wistki z powiatu. _piotrko~skf.ego posta
. ;ewód1zkiego K-0miletu PPR tow. Jóź- nowiły wziąć czynny ttd2iiał w pracach 
wiak. Po referade wywiązała się dysku- komitetów antyspekulacyjhych. 

Niepotrzebne pozostałości niemczyzny 
Jnt.eresand, przybywający do nasze

go Powiatowego Banku Spółdziekzego 
z prawdziwym zdumieniem przyglądają 
się niemieckim napisom na drzwiach wej 
ściowych tej instytucji, Nie rzadko inte
resant taki przedera oczy - widząc na
pis w języku niemiteckim „Kreisbankge
nossenscha ft". 

jako śladów straszliwego najazdu. Tylko 
nas~ Bank Spółdzielczy przy ułky Sło
wackiego jeszcze o usunięciu t·ego szyl
du ni:e pomyślał. 

DAR SZEWCÓW GDAŃSKICH DLA Nie wi1emy, jak to tłumaczyć, nie·d-
DZf A TWY _ !Jalstwem czr zapomnieni·em, ale. już 

Również niektóre instytucje czy u
rzędy używają jeszcze papierów zaopa
ti:zonych w niemieckie napisy. To .rów
ni·eż nff1e Jest na mie'jscu. Być może, że 
Ni·emcy zaopatrzyli- się w całe sfosy t,a
kich „paipierków" sądząc, że. poizostaną 

tutaj na wieki. Tymbardziej wi'n:no nam 
wszyst·kim zależeć na cał.kowitym po-

Z okazji poŚ\'\·ięcenia sztandaru ce- czas, żęby po dwóch latach od chwili wy· 
chu .szewcó\\·, szewcy gdańscv rozdaili zwolenia napisy takie zniszczyć. 
bezJ?ł~tnie dziatwie g<la1'Iskiej 200 par J Cala Polska, jak długa i szeroka, po 
buc1kow. zbyta się już ty.eh śladów niemczyzny, · zhydu się tych śfadów najazdu. 

Kontrola nad dystrybucją towarów przemysłowych dla wsi 
Należyte zaopatr'zenie wsi w to,wary prze- przemysłowy7h dla wsi daje pozytywne re- ciach w pracy i to zarów110 w spółdzielni'ach 

mysłowe stanowi specjalną troskę państwa. zultaty. Mim,::i, i.ż kontrola społeczna efektyw- powiato,wych i gminnych w rejonowych skła

Z momentem gdy do rąk ludności wiejskiej nie zaangażowana jest w tej c:ikcj~ zaledwie dnicach PCH, jak i o machinacjach kupćów, 
docierać, będą przeznaczone dla niej wytwo- od kilku tygodni ostągnięcia współudziału najlepiej sq poinformowani odbiorcy tych pla 
ry przemysłu w ilóściach dostatecznych i po lokalnego czynnika w kontroli tereno.wych og· cówek handlu i miejscowa ludność. Dzięki 
cenach właściwych, tendencja drożyźniana niw dystrybucji są poważ;ną pomocą w akcji czynnemu współdziałaniu w akcji kontrolnej 
na produkty ' dostarczane f produkowane prowadzonej przez biuro kontroli dostaw Mi- terenowego czynnika społecznego pojawia
przez ludność wiejską zniknie. nisterstwa Przemysłu. O wszelkich uchybie- 'jące się nadużycia bądź n1edociqgnięcia w 

niach. przeciekach towarów, niedociqgnię-1 pracy 2ostajq szybko wykryte i usunięte. 
Z ramienia Ministerstwa Przemysłu akcję 

kontrolną ,nad dystrybucją towarów dla ,wsi 
objęło Biuro organizacji dostaw Mtnisterstwa 
Przemysłu. 

Delegatura łódzka tej· placówki państwo -
wej sprawując nadzór nad właściwym roz
działem artykułów przemysłowych przezna
czonych dla ludności wiejskiej a rozprowa
dzanych poprzez ogniwa handlu państwowe
go, spółdzielczego a częściowo prywatnego 
nie poprzestała na rezultatach, którą; daje 
kontrola prowadzona przez jej pracowników, 
lecz wctągnąła do współpracy czynnik spo
łeczny. 

Udział Powiatowych, Miejskich i Gminnych 
Rad Narodowych, powtatowych Komisji Zw. 
7.awodo,wych, Samopomocy Chlopskiej, Zw. 
Rewizyjnego R. P. i partii polltycznych w 
kontroli i nadzorze nac;l dystrybucjq towarów 

Alehsandrów 

Ziom -leży na ulicy 
Przed niedawnym czasem czytałem I z parku, tablice zabrani·ająoe ja'Zdy na 

na lamach „Głosu Robotnkz-e.go" dwi•e rnwerach i1 td. 
informacje - o p-orządkach w naszym . O ile chodzi o złom żelazny i stalo
par.ku miejskim oraz 0 złomie żelaznym wy, ta~ konieczny dl~ naszeg~ p~zemy
walającym się na ulicach miasta. s~u - Jeszce w t~m ~terunk~ ruc me zro-

0 i'l-e chodzi o :vark - to trzeba· tylko b1on?. Z_łom. dalej !ezy na uhcach - .sta
przyklasnąć. Zarzą·d Mi.ejski zrobfł w re m~~·~ck1e polarna~~ _sam?chody I t~. 

. . · _ . . . ; . Na.Jezałoby to wreszcie Jakos uprzątnąc. 
Dlm po.1 ząd.ek. Za1 az I?ac~eJ wszys.ko Przedeż państwo nasz.ę ,płaci za ten 
~vy?l~da. ~rzydałyby _się ,ietSz.cze lyll~o ziom. Nie byłaby więc ta ,Praca zupełnie 
:ak1.es tablice z orzeo1sam1 korzvstarna hezinteresow'na. · 

Do obniżki cen przyczyniło się bez wąt
pienia ostatnie surowe zarządzenie starosty 
powiatowego, postanawiające, że we wszyst
kie dni targowe pierwszeństwo zakupu wszy
stkich artykułów iywnościowych, bezpośred
nio od producentów posiadają konsumenci . 
Zarządzenie· to uniemożliwia nieuczciwym 
handlarzom podbijanie cen. 

Wobec winnych przekroczenia cennika 
Delegatura Komisji Specjalnej zastorn}e suro. 
we kary pieniężne i obozu pracy. 
ZGIERZ 

Zqierz 

Klub sportowy czy z1kład 
pracy? 

Na terenie nasz.ego miasta istniej.e 
pewne dość poważne ptzedsiębiors'two, 
które widoieznie cierpir na nadmiar pra
cowników, albo też- na złą organizację 

pracy. 
Zdumieni miestkańcy sąsiedńich .do

mów obserwują dość często, jak pracow 
nicy tegoż przedsiębiorstwa widocznie 
w braku innego zajęcia, zajmują się grą 
w piłkę nożną i innymi sportami. 

Tym razem je1szcze nie ujawniamy 
nazwy tego „frywolnego" zakładu, ale 
wrazie da~szego · trwania te·go stanu rze 
czy - napewno zajmą się organizacją 

pracy w tym przedsiębiorstwie odpowie· 
nie władze. 

Staw Zacherta dalej 
zatruwa powietrze 
Istniejący jeszcze na terenie naszego mja. 

sta tak zwany staw Zacherta - miał być 

już dawno zasypany, ze względu na cuchną
cą Wodę i szkodliwe miazmaty, którymi za
truwał powietrze w szerokim promieniu. 
Cała dzielnica południowo-wschodnia cierpi 
wiele z tego powodu. 

Mieszkańcy tej dzielnicy miasta już dawno 
. zwracali uwagę n·a konieczność likwidc cji tego 
bagniska - ale la praca idzie w tak żółwim 
tempie, że potrwa chyba całe stulecie. 

Nasze władze miejskie powinny zająć się 
tą sprawą i przyśpieszyć likwi:lar.ję tego cuch
nącego bagna, gdyż leży to w interesie społe• 
cze11stwa. Znikną wówczas roje much i koma. 
rów, a wyziewy przestaną zatruwać p<JWietrze 
mi_a~ta, które ma podobno pretensje dl) czys. 
tosci. 




